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RELACJE WÓJTA GMINY JASIENICA 
ORLIKI JUŻ  

DZIAŁAJĄ 

Po przeprowadzonej 
modernizacji oba Orliki 
– w Mazańcowicach i 
Rudzicy – są ponownie 
otwarte. Prace koszto-
wały ponad 1,5 miliona 
złotych, przy czym po-
zyskaliśmy blisko 600 
tysięcy złotych z pro-
gramu Ministerstwa 

Sportu. Resztę dołożyliśmy z naszego budżetu, trochę 
więcej niż początkowo planowaliśmy, okazało się bo-
wiem, że kompleks w Mazańcowicach wymaga 
wzmocnienia. Cieszę się, że prace zakończono na po-
czątek sezonu i nasza piłkarska młodzież może swo-
bodnie grać na tych boiskach. Mam nadzieję, że co-
dziennie przez wiele godzin będą one używane przez 
najmłodszych mieszkańców naszej gminy, służąc 
sportowi i zdrowemu trybowi życia. 
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ PRACE DROGOWE 

W kwietniu, gdy tylko nastała odpowiednio ciepła 
aura, we wszystkich czternastu sołectwach naszej 
gminy rozpoczęliśmy naprawy uszkodzonych na-
wierzchni jako tzw. remonty cząstkowe, a więc łatanie 
dziur po zimie. W sezonie zimowym często temperatu-
ra wahała się w granicach zera stopni, co jak wiemy 
znacząco przyczynia się do zamarzania wody i rozsa-
dzania nawierzchni. Do tego dopiero po zimie w wielu 
miejscach wyszły podmycia, jakie powstały jeszcze w 
trakcie ubiegłorocznych powodzi, toteż tych uszko-
dzeń mamy całkiem sporo. 

Jednocześnie jak co roku rozstrzygnęliśmy przetarg 
na planowe remonty dróg. Przypomnę, że co roku 
mieszkańcy sołectw z sołtysem, radą sołecką i radny-
mi z tego terenu ustalają, które miejsca należy remon-
tować, a następnie Urząd Gminy przejmuje formalno-
ści związane z przeprowadzeniem przetargu i nadzo-
rem nad realizacją prac. W tym roku na remonty prze-
znaczyliśmy kwotę ponad 4,1 miliona złotych. Wyko-
nane zostaną odcinki: w Bielowicku Do dziedziny, 
Bierach ul. Bożka, w Grodźcu Winnicza i Palarnia, 
Iłownicy Piłsudskiego i Byszyńskiego, w Jasienica 
Miodowa, Gilowa, Gwiezdna, Słomkowa, Kanarkowa, 
Świerkowa, Bukowa, Stawowa, w Landeku Borek, w 
Łazach Grabowa i Spokojna, w Roztropicach Osie-
dlowa, w Świętoszówce Ogrodowa, w Wieszczętach 
Słoneczna, Mazańcowicach Zielona, Potok, Piekarska, 
Przemysłowa i boczna od Strzelców, Międzyrzeczu 

Dolnym Tartaczna, Radosna i Floriana, Międzyrzeczu 
Górnym Stroma, Kręta, Lipowa, Szkolna i Dudówka 
boczna, w Rudzicy Radosna, Widokowa i Rzemieślni-
cza. Łącznie to prawie 6 kilometrów dróg. 
DZIEŃ STRAŻAKA I JUBILEUSZ OSP RUDZICA 

W sobotę 10 maja w Rudzicy obchodziliśmy uro-
czyście Gminny Dzień Strażaka, mieliśmy wielu go-
ści, którym serdecznie dziękuję za udział w naszym 
święcie. Przypomnę, że w naszej gminie co roku bar-
dzo uroczyście obchodzimy dzień świętego Floriana w 
uznaniu wielkich zasług dla druhów z 12 jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych naszej gminy. Od 
wielu lat powtarzam, że to zaszczyt być strażakiem, 
nieść pomoc drugiemu człowiekowi, często z naraże-
niem życia czy zdrowia, na pewno wiele poświęcając 
na to czasu, swego prywatnego, tego, który można by 
przeznaczyć dla rodziny czy przyjaciół. 

Dlatego za to poświęcenie jesteśmy naszym dru-
hom winni wielką wdzięczność. Jako Gmina wspiera-
my ich w trosce o nasze bezpieczeństwo, pozyskujemy 
dla nich nowe samochody i potrzebny sprzęt, finansu-
jemy wyszkolenie oraz stwarzamy warunki do służby, 
czy to remontując, czy to budując nowe strażnice. Ale 
bez ich udziału, bez tego zaangażowania nasze stara-
nia nie miałyby sensu, bo najzwyczajniej nikt by tego 
sprzętu nie mógł obsługiwać. Toteż jeszcze raz bardzo 
dziękuję za waszą służbę i w imieniu całej naszej spo-
łeczności życzę wam wszystkiego, co najlepsze w ży-
ciu może spotkać człowieka, radości z rodziny, przyja-
ciół i szczęścia na co dzień. 

Gminny Dzień Strażaka nie przez przypadek w tym 
roku zorganizowaliśmy w Rudzicy, bowiem tamtejsza 
jednostka obchodzi jubileusz 120-lecia działalności. Z 
tej okazji na ręce prezes OSP Rudzica Romana Nowa-
ka złożyłem wszystkim druhom gratulacje, podzięko-
wania za ich służbę i życzenia kolejnych szczęśliwych 
lat w działalności na rzecz bezpieczeństwa w naszej 
gminie. Podarowaliśmy jednostce pamiątkowy dzwon, 
a także przekazaliśmy i poświęciliśmy nowy sztandar 
OSP Rudzica. Nastąpiło również oficjalne przekazanie 
samochodów bojowych dla OSP Wieszczęta, OSP 
Landek i OSP Świętoszówka, a także złożyłem po-
dziękowania druhowi Antoniemu Sojce za służbę na 
stanowisku prezesa Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Iłownicy i jego pracę na rzecz lokalnej społeczności. 
SZKOLNE OBCHODY TYSIĄCLECIA KORONACJI 

Chciałem serdecznie podziękować społecznościom 
szkół w Wieszczętach i Iłownicy za zorganizowanie w 
swoich placówkach obchodów Tysiąclecia Królestwa 
Polskiego, upamiętniających koronację Bole- 
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sława Chrobrego na Króla Polski. Warto przypominać 
o naszej historii, wpajać młodemu pokoleniu wartości 
wynikające z umiłowania ojczyzny jako wspólnoty lu-
dzi mówiących jednym językiem i mieszkających w 
jednym kraju, dbających o jego rozwój i dobro. 
 
BENEFIS JULIUSZA WĄTROBY 

Każdy mieszkaniec naszej gminy zna Juliusza Wą-
trobę, poetę z Rudzicy, nie tylko poetę, również saty-
ryka i stałego felietonistę naszego magazynu „Jasieni-
ca”. I nie tylko my go doceniamy. Pan Juliusz obcho-
dzi 70. urodziny i z tej okazji odbył się w Bielsku jego 
benefis, w którym jego znajomi artyści i animatorzy 
kultury przygotowali program artystyczny z jego 
udziałem, złożyli liczne gratulacje i życzenia. Rów-
nież złożyliśmy w imieniu naszej społeczności życze-
nia kolejnych lat twórczego życia i promowania na-
szego regionu i gminy Jasienica. 
O STRATEGIĘ TURYSTYCZNĄ 

Miałem okazję reprezentować Euroregion Śląsk 
Cieszyński-Těšínské Slezsko w Szczyrku podczas spo-
tkania z wiceministrem sportu i turystyki panem Pio-
trem Borysem w gronie samorządów naszego regionu, 
gmin, powiatów i województwa, przedstawicieli sto-
warzyszeń oraz zrzeszających organizacje turystyczne. 
Rozmawialiśmy o turystyce, nie tylko w wojewódz-
twie śląskim i na pograniczu polsko-czesko-
słowackim, ale w skali całego kraju. Spotkanie wpisu-
je się w działania mające uaktualnić strategię dla tej 
bardzo intensywnie rozwijającej się branży naszej na-
rodowej gospodarki, a przy tej okazji mieliśmy moż-
liwość podzielić się zarówno doświadczeniem w pro-
mocji regionu, jak i naszymi spostrzeżeniami dotyczą-
cymi wsparcia ze strony polskiego rządu. 
DZIAŁKA DLA SPOŁECZNOŚCI ŁAZÓW 

Chciałem serdecznie podziękować właścicielom 
działki przylegającej do terenu przy strażnicy w Ła-
zach, którzy w niskiej cenie sprzedali Gminie ten li-
czący trochę ponad 3 ary powierzchni grunt. Zrobili to 
z myślą o całej społeczności swojego sołectwa, bo-
wiem na tej działce zamierzamy zbudować zadaszony 
grill i zagospodarować teren, co będzie służyło spo-
tkaniom w plenerze i integracji mieszkańców Łazów. 
 
WSPÓLNIE SZERZMY DOBRO 

Bardzo serdecznie chciałem podziękować społecz-
nościom Rudzicy, Iłownicy, Landeka i Roztropic za-
angażowanym w przygotowanie i przeprowadzenie 
imprezy „Razem dla Dzieci”.. A zaangażowanych 
osób, instytucji i firm było naprawdę bardzo wiele, 
każdy jak mógł, dołożył swoją cegiełkę do organizacji, 
a następnie przeprowadzenia tej imprezy z licznymi 
atrakcjami. 

Wokół tej idei pomocy poprzez wspólną zabawę 
wytworzył się cały liczny ruch społeczny, integrujący 
nasze sołectwa, a jednocześnie szerzący świadomość i 

wiedzę na temat autyzmu i innych wad rozwojowych. 
Bardzo serdecznie dziękuję i za pomoc w organizacji, 
i za hojność przy wspieraniu dzieci. 
DALSZE MODERNIZACJE 

Pozyskaliśmy dofinansowanie do termomoderniza-
cji dwóch kolejnych budynków użyteczności publicz-
nej w naszej gminie, tj. strażnicy OSP w Międzyrze-
czu Dolnym oraz budynku w Jasienicy, w którym po-
wstaje nasze Gminne Centrum Profilaktyki i Punkt 
Konsultacyjny. Łącznie to blisko 2,3 mln zł, dofinan-
sowanie pochodzi z konkursu Fundusze Europejskie 
dla Śląskiego 2021–2027 od  Marszałka Województwa 
Śląskiego. 

Przypomnę, że termomodernizacje służą nie tylko 
poprawie stanu technicznego budynków, ale przede 
wszystkim podniesieniu wydajności ogrzewania i uzy-
skaniu realnych oszczędności. Warto też podkreślić, że 
zdecydowana większość budynków użyteczności pu-
blicznej w naszej gminie już przeszła termomoderni-
zację w ostatnich kilkunastu latach. 
KONKURSY WIEDZY O BEZPIECZEŃSTWIE  

NA JEZDNI 

Serdecznie dziękuję wszystkim osobom z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Mazańcowicach zaanga-
żowanym w organizację wszystkich trzech etapów te-
gorocznego turnieju o Bezpieczeństwie Ruchu Dro-
gowego, od gminnego przez powiatowy po okręgowy, 
który zgromadził zwycięzców konkursu zarówno ze 
szczebla powiatu bielskiego, jak i pszczyńskiego, cie-
szyńskiego, żywieckiego i miasta Bielska-Białej. 
Szkoła gościła zespoły z całej południowej części wo-
jewództwa śląskiego, promując naszą gminę. Obok 
placówki w Mazańcowicach współorganizatorami byli 
Kuratorium Oświaty w Katowicach – Delegatura w 
Bielsku-Białej, Fundacja na Rzecz Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego, Wojewódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego w Bielsku-Białej. 

Chciałem jednocześnie pogratulować szkole w 
Mazańcowicach, której zespoły na każdym etapie tur-
nieju wykazały się wspaniałą znajomością przepisów i 
sprawnością w ich wykorzystaniu, co było warunkami 
startu w konkursie. W grupie młodszej Mazańcowice 
zdobyły ostatecznie trzecie miejsce, a w starszej wy-
grały cały turniej. 
DZIESIĘCIOLECIE STREFY 

W niedzielę 1 czerwca obchodzić będziemy 10. 
rocznicę otwarcia Jasienickiej Niskoemisyjnej Strefy 
Ekonomicznej. Przypomnę, że uruchomiliśmy ją w 
2015 r. po wielu latach starań, najpierw zabiegałem o 
zakup odpowiednich gruntów, potem Rada Gminy o 
przekształciła teren z rolniczego na budowlany i usłu-
gowy, a potem pozyskałem dofinansowanie kwotą 20 
milionów złotych. Dzięki tym środkom uzbroiliśmy 
teren w niezbędną infrastrukturę teletechniczną, zbu-
dowaliśmy drogi z chodnikami i oświetleniem. 

Strefa miała – i ciągle ma – przemożny  
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wpływ na rozwój całej gminy Jasienica, każdego z jej 
14 sołectw. To dzięki uzyskanym dochodom ze sprze-
daży działek – przez te 10 lat to łącznie ponad 63 mi-
liony złotych. To olbrzymia kwota, która pozwalała 
nam w wielu wypadkach na tzw. wkład własny, dzięki 
czemu skutecznie pozyskiwaliśmy dofinansowanie na 
budowę dróg, strażnic, domów sołeckich, szkół, 
obiektów użyteczności publicznej, sportowych i rekre-
acyjnych. A trzeba pamiętać, że sprzedaliśmy dopiero 
połowę pierwotnego areału gruntów na Strefie, na ko-
lejne działki ogłaszamy następne przetargi. Co równie 
ważne, na sprzedanych gruntach już osiem firm wy-
budowało swoje zakłady i zaczęło produkcję, co tylko 
w 2024 roku z tytułu podatku od nieruchomości przy-
niosło Gminie Jasienica dochód w wysokości ponad 2 
milionów złotych. 
BLIŻEJ ZBIORNIKÓW 

Przedsiębiorstwo Wody Polskie przy współpracy z 
gminami w regionie rozpoczyna konsultacje społeczne 
na temat budowy systemu retencyjnego na naszym te-
renie, czyli zbiornika w naszej gminie i czterech po-
lderów w sąsiednich Czechowicach-Dziedzicach. Jed-
nocześnie zostaną przeprowadzone regulacje oraz 
wzmocnienia koryt rzek i potoków. Szczegóły projek-
tów podczas spotkania w Bielsku zaprezentował nam 
pan wiceminister infrastruktury Przemysław Koperski, 
któremu bardzo dziękuję, że z takim zapałem zaanga-
żował się w realizację tych projektów. 

Zachęcam mieszkańców do udziału w tych konsul-
tacjach, wyrażania swojej opinii. Przypomnę, że brak 
takich zbiorników był jedną z przyczyn olbrzymich 
strat, jakie ponieśliśmy w gminie podczas ostatnich 
powodzi w czerwcu i wrześniu ubiegłego roku. Spra-
wa wygląda tak, że w wielu wypadkach przez lata na 
terenach zalewowych nic się nie dzieje, wielu osobom 
może się nawet wydawać, że niepotrzebnie tworzy się 
ograniczenia, zabrania zabudowy na takich terenach. A 
potem przychodzi powódź i niszczy wszystko po dro-
dze.  
GRATULACJE ZA SUKCESY 

W ostatnim okresie mieszkańcy naszej gminy od-
nieśli bardzo wiele zwycięstw, osiągali też znaczące 
sukcesy i poprawiali swoje życiowe wyniki w róż-
nych, uprawianych przez siebie dyscyplinach. Chcia-
łem im złożyć gratulacje, bowiem dostarczają nam 
wiele pozytywnych emocji i przynoszą dumę naszej 
gminnej społeczności. 

Serdecznie gratuluję mieszkańcowi Mazańcowic i 
pięściarzowi Piotrowi Łączowi, który podczas walki w 
czasie World Boxing Council i Riyadh Season wygrał 
z Michaelem Pirottonem. To już trzynaste zwycięstwo 
pana Piotra Łącza na zawodowym ringu, przypomnę, 
jak dotąd pozostaje niepokonany. 

Gratuluję również innej mieszkance gminy Jasieni-
ca Monice Janos, która zdobyła złoty medal w brazy-
lijskim ju-jitsu w Barcelonie na zawodach Internacio-
nal Master Europe IBJJF Ju-Jitsu Championship. Pani 

Monika należy do sportowej rodziny, jej córki również 
zdobywają medale. I właśnie Oliwia Janos zdobyła 
brązowy medal podczas Silesian Open Ju-Jitsu w Ka-
towicach w brazylijskim ju-jitsu w kategorii U16. 
Wielkie brawa. 

Będąc przy sportach walki, chciałem również po-
gratulować Igorowi Fongusowi zdobycia brązowego 
medalu Mistrzostw Europy World Kyokushin Budokai 
Karate Kyokushin w Esztegrom na Węgrzech w kate-
gorii do 45 kg kadet. Gratulacje składam również za 
wywalczone złote medale Klaudii Capucie i Zofii 
Kowalczyk. za srebrne Helenie Adamczyk i brązowe 
Wiktorii Piszczek, Amelii Danel, Hannie Szafron, Mi-
chałowi Danelowi, Filipowi Szadorskiemu, Lilianie 
Bindzie, Mikołajowi Steblowi, Tymonowi Piekarzowi, 
Antoniemu Kozikowi i Kacprowi Janusikowi. Zawod-
nicy Klubu Karate Kyokushin-kan z Rudzicy i Mazań-
cowic zdobyli je podczas Mistrzostw Makroregionu 
Południowego i Międzywojewódzkich Mistrzostw 
Młodzików Karate Kyokushinka w Kaszowie. 

Na dobre rozkręca się sezon badmintona, a co za 
tym idzie odnotowujemy sukcesy naszych zawodni-
ków z BTB Set Mazańcowice. Składam gratulacje 
Marlenie Pudło, która podczas 14. Wielickiego Cup – 
Krajowego Turnieju Badmintona w Wieliczce w kate-
gorii U13 zdobyła złoty i srebrny medal. Gratulacje 
należą się również Antoniemu Białkowi, który wywal-
czył brązowy medal w kategorii wiekowej U13, oraz 
Mai Paszek, która w starszej kategorii U17 zdobyły 
dwa brązowe medale. Maja podczas innych zawodów, 
Ogólnopolskiego Turnieju Badmintona Młodzików 
Młodszych, Młodzików, Juniorów Młodszych i Junio-
rów – PTS CUP w Puszczykowie zdobyła złoty i 
srebrny medal. Serdeczne gratulacje. 

Również gratuluję Maksymilianowi Pawlikowi 
zdobycia dwóch złotych medali na Międzywojewódz-
kich Mistrzostwach Młodzików w Bieruniu w katego-
rii U15 strefy G, obejmujących rywalizację pomiędzy 
województwami śląskim i opolskim. Gratuluję rów-
nież Julii Piwowar, która w reprezentacji Polski wy-
startowała w zawodach Malta International 2025 
awansując do 1/16 finału. 

Wielkie brawa należą się także młodemu siatka-
rzowi z Grodźca Michałowi Czechowi. W barwach 
klubu BBTS Włókniarz Bielsko-Biała najpierw wy-
walczył z drużyną awans do Finału Mistrzostw Polski 
Młodzików w siatkówce, a następnie w finale chłopcy 
wywalczyli piąte miejsce w Polsce. 

Gratuluję też Markowi Strokowi zajęcia drugiego 
miejsce w klasyfikacji końcowej sezonu 2024/2025 
Andrychowskiej Ligi Darta. 

Do intensywnych startów wróciła pływaczka Karo-
lina Klajmon. W Oświęcimiu podczas zawodów z cy-
klu Arena Grand Prix Małopolski zdobyła trzy złote i 
dwa srebrne medale, przy okazji ustanawiając swoje 
kolejne „życiówki” i plasując się na 3. miejscu klasy-
fikacji „Najlepsza Zawodniczka” rocznika 2010. Z ko-
lei w Gliwicach podczas Ligi Szkół i Klubów  
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Śląskich zdobyła złoto, a w Mikołowie na Aqua Team 
Swim Cup IV zdobyła złoty i srebrny medal, również 
zajmując trzecie miejsce w klasyfikacji generalnej 
rocznika 2010 i starsi. Serdecznie gratuluję. 

Z sukcesów pozasportowych chcę pogratulować 
teatralnym i tanecznym zespołom Vivre, działającym 
przy Gminnym Ośrodku Kultury w Jasienicy, a także 
zespołowi ze szkoły w Iłownicy Szwarne Dziecka, 
które zdobyły nagrody podczas Powiatowych Spotkań 
Amatorskich Grup Artystycznych SAGA w Czecho-
wicach-Dziedzicach, Chórowi Hejnał Mazańcowice 

zdobycia złotego dyplomu podczas prestiżowego kon-
kursu chóralnego w Namestovie oraz Zespołowi Re-
gionalnemu „Bierowianie”  zdobycia 3. miejsce na 
Międzynarodowym Przeglądzie Zespołów Regional-
nych „Złoty Kłos” w Zebrzydowicach. Gratuluję rów-
nież Wojciechowi Włochowi ze szkoły w Wieszczę-
tach zwycięstwa w plastycznym Międzynarodowym 
Konkursie Plastycznym „Na Szczycie” im. Mietka 
Krzaka. 

Rozmawiał Mirosław Łukaszuk 

CHWAŁA STRAŻAKOM 
Tegoroczny Dzień Strażaka druhowie z 12 jed-

nostek OSP gminy Jasienica obchodzili w Rudzicy, 
gdzie jednocześnie świętowano jubileusz 120-lecia 
powstania straży. – Warto żyć, idąc przez życie z 
podniesioną głową. A pełnią szczęścia jest możli-
wość złożenia drugiemu człowiekowi – mówił wójt 
Janusz Pierzyna podczas uroczystości w sobotę 10 
maja. 

Gminne obchody dnia strażaka rozpoczęły się od 
mszy św. w miejscowym kościele Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela koncelebrowanej przez proboszcza ks. 
Łukasz Jończego, ks. proboszcza parafii ewangelicko-
augsburskiej z Wieszcząt Piotra Janika oraz ks. Toma-
sza Michnioka. Słowo Boże wygłosił ks. Jan Gustyn. 
Po nabożeństwie uczestnicy na czele z pocztami 
sztandarowymi gminnych jednostek OSP, a także za-
proszeni goście przeszli pod strażnicę, gdzie odbyła 
się część oficjalna uroczystości, tj. apel, poświęcenie 
sztandaru OSP Rudzica oraz wozów bojowych, a także 
uhonorowanie medalami zasłużonych strażaków. To-
warzyszyła im Orkiestra Dęta OSP z Jasienicy pod 
kierunkiem kapelmistrza druha Józefa Mamicy. 

Profesor Jan Borowski, przewodniczący Rady Po-
wiatu Bielskiego rozpoczął uroczystości z okazji jubi-
leuszu, a wójt dr inż. Janusz Pierzyna, a zarazem wi-
ceprezes Zarządu Wojewódzkiego Związku OSP RP w 
Katowicach oraz prezes Gminnego Związku OSP RP 
w Jasienicy przywitał wszystkich druhów i druhny z 
tereny gminy Jasienica oraz złożył gratulacje na ręce 
prezesa OSP Rudzica Romana Nowaka z okazji 120-
lecia jednostki. Podziękował również wszystkim, któ-
rzy przybyli na tę uroczystość mimo niesprzyjającej 
pogody. –Warto żyć, idąc przez życie z podniesioną 
głową. A pełnią szczęścia jest możliwość złożenia sie-
bie drugiemu człowiekowi. I tę maksymę każdy z nas, 
kto nosi ten mundur, wypełnia każdego dnia. Jedni w 
sekcjach bojowych i bezpośrednio będąc przy zdarze-
niu, przy ratowaniu drugiego człowieka, patrząc na ten 
moment, czy uda się ratować, czy uda się pomóc, czy 
moja wiedza jest na tyle wystarczająca, że ten czło-
wiek będzie żył. Inni służą wsparciem, zabezpieczają, 
aby był sprzęt, aby straże mogły funkcjonować, aby 
były remizy, aby było to zaplecze, aby wszystko to, co 
niesie postęp, było również w jednostkach. Są tacy, 
którzy również dbają o historię. Przepracowali wiele 
lat, mają doświadczenie, czasem już i zdrowie nie do-

pisuje, ale mają jeszcze to, czego nie mają młodzi. Nie 
mają tego doświadczenia i są, służą i pomagają. I 
wszystkim Wam za to bardzo serdecznie dziękuję. Za 
cały rok tej służby, za cały rok niesienia pomocy, za 
wszystko to, co robicie na rzecz drugiego człowieka. 
Myślę, że nie każdy ma tę możliwość pomagania i nie 
każdy ma tą możliwość radości z pomagania. Życzę 
państwu dobrego roku, dobrej realizacji wszystkich 
zamierzeń. Wszystkiego dobrego na kolejny rok – 
mówił wójt Janusz Pierzyna. 

Z okazji jubileuszu wójt podarował jednostce OSP 
Rudzica pamiątkowy dzwon. Prezes Roman Nowak w 
imieniu wszystkich strażaków podziękował za złożone 
gratulacje i na ręce wójta oraz przewodniczącego Ra-
dy Gminy złożył pamiątkowe wozy strażackie. Wójt 
złożył serdeczne podziękowania druhowi Antoniemu 
Sojce za służbę na stanowisku prezesa Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Iłownicy i pracę na rzecz lokalnej 
społeczności w latach 2023-2025.Prezes OSP Rudzica 
Roman Nowak przypomniał uczestnikom 120-letnią 
historię oraz podziękował w imieniu wszystkich stra-
żaków za złożone gratulacje. Po przemówieniu nastą-
piło przekazanie i poświęcenie nowego sztandaru OSP 
Rudzica oraz oficjalne przekazanie samochodów bo-
jowych dla OSP Wieszczęta, OSP Landek i OSP Świę-
toszówka. 

Przygotowane zostały podziękowania dla Komen-
dy Głównej PSP, NFOŚiGW oraz WFOŚiGW, a także 
Marszałka Województwa Śląskiego za pomoc w sfina-
lizowaniu zakupu. Wójt podziękował za pomoc w po-
zyskaniu środków finansowych dla jednostek Ochot-
niczych Straży Pożarnych na terenie gminy Jasienica 
również  bryg. Romanowi Marekwicy, Komendantowi 
Miejskiemu PSP w Bielsku-Białej. Specjalne podzię-
kowanie wójt wręczył również na ręce Anny Szczę-
śniak, właścicielki firmy Szczęśniak Samochody Spe-
cjalne za podarowanie nowoczesnego pojazdu strażac-
kiego marki Renault D16 na rzecz jednostki OSP w 
Wieszczętach oraz profesjonalne i niezawodne wyko-
nanie pozostałych samochodów, które służą strażakom 
w Gminie Jasienica. 

Gośćmi uroczystości byli m.in. proboszcz parafii 
Narodzenia św. Jana Chrzciciela ks. Łukasz Jończy, 
ks. Tomasz Michniok oraz proboszcz parafii ewange-
licko-augsburskiej z Wieszcząt ks. Piotr Janik. Obecni 
byli również posłowie Stanisław Szwed i  
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Mirosław Suchoń, przewodniczący Sejmiku Woje-
wódzkiego Jacek Jarco, radny wojewódzki Rafał Ry-
plewicz, starosta bielski Andrzej Płonka, przewodni-
czący Rady Powiatu Bielskiego Jan Borowski, wice-
wójt Krzysztof Wieczerak, przewodniczący Rady 
Gminy Jasienica Czesław Machalica oraz radni, prze-
wodnicząca Gminnej Rady Kobiet Genowefa Kopeć. 
Służby mundurowe reprezentowali zastępca Śląskiego 
Komendanta Wojewódzkiego PSP mł. bryg. Zbigniew 
Dyk, Komendant Miejski Państwowej Straży Pożarnej 
w Bielsku-Białej bryg. Roman Marekwica, przewod-
niczący Powiatowego Związku OSP RP w Bielsku-
Białej Stanisław Nycz, ppo.r Ireneusz Cyrankowski z 
Wojskowego Centrum Rekrutacji w Bielsku-Białej, 
komendant Komisariatu Policji w Jasienicy komisarz 
Janusz Pach. Zarząd Gminny Związku OSP RP w Ja-
sienicy reprezentowali druhowie Krzysztof Kuś, Flo-
rian Feruga, Wiesław Siąkała. Gośćmi byli również 
Anna Szczęśniak, właścicielka firmy Szczęśniak Sa-
mochody Specjalne, prezes oddziału rejonowego Pol-
skiego Czerwonego Krzyża Bogdan Ogrocki oraz Ma-
riusz Cichocki z PCK w Jasienicy, KGW z terenu 
Gminy Jasienica, sołtysi z 14 sołectw, dyrektorzy 
szkół, przedstawiciele klubów sportowych oraz przed-
siębiorcy, rada sołecka oraz organizacje z Rudzicy, 
prezesi i naczelnicy z pocztami sztandarowymi z 12 
jednostek OSP w Gminie Jasienica. 

Wozy bojowe na wyposażeniu jednostek OSP gminy 
Jasienica. 

Fabrycznie nowe samochody, systematycznie pozy-
skiwane od 2017 r. łącznie kosztowały 9 613 497,47 zł, z 
czego wójt na ich zakup pozyskał z funduszy zewnętrz-
nych 4 804 728 zł, a więc połowę środków potrzebnych 
na ich zakup. 
• 2017 r. MAN GBA dla OSP Międzyrzecze Górne – 799 

992 zł. 
• 2019 r. Scania P320 GCBA dla OSP Rudzica – 929 

880,00 zł. 
• 2019 r. Renault D16 GBA dla OSP Świętoszówka – 

821 148,00 zł. 

• 2020 r. Renault D16 GBA dla OSP Międzyrzecze Dol-
ne – 809 955 zł. 

• 2020 r. Renault K440 GCBA dla OSP Mazańcowice – 
1 040 028,47 zł. 

• 2021 r. Renault D16 GBA dla OSP Iłownica – 831 726 
zł. 

• 2022 r. Renault D16 GBA dla OSP Grodziec – 899 
868,00 zł. 

• 2022 r. Scania P450 dla OSP Jasienica – 1 199 988 zł. 
• 2023 r. Renault D15 GBA dla OSP Roztropice – 1 142 

916,00 zł. 
• 2024 r. Renault D16 GBA dla OSP Landek – 1 137 

996,00 zł. 
• 2025 r. Renault D16 GBA dla OSP Wieszczęta – pozy-

skany bezpłatnie do firmy Szczęśniak Samochody Spe-
cjalne. 

Dodatkowo: 
- 2024 r. Scania P380/CB GCBA dla OSP Łazy wartości 
300 tys. zł. Samochód pochodzi z podlegającej Komen-
dzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Cieszy-
nie Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej w Ustroniu. Wóz 
trafił do jednostki OSP Łazy w wyniku porozumienia, 
bowiem Gmina Jasienica przekazała 300 tys. zł Woje-
wódzkiemu Funduszowi Wsparcia Państwowej Straży 
Pożarnej przy Komendzie Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Katowicach jako dofinansowanie do 
zakupu ciężkiego samochodu ratowniczo-gaśniczego dla 
Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Biel-
sku-Białej. 
- 2024 r. Iveco Magirus ze specjalistyczną drabiną z wy-
sięgnikiem dla OSP Mazańcowice. Wóz zakupiony za 
przekazane z budżetu Gminy Jasienica 270 tys. zł. i po-
chodzący z 1998 r. zastąpił dotychczasową, pochodzącą z 
1978 r. „drabinę”, pozyskaną przez wójta w 2019 r. z 
bielskiej Państwowej Straży Pożarnej. 
- 2025 r. Renault Kerax GCBA z 2002 r. dla OSP Święto-
szówka. Ciężki samochód do działań drogowych oraz w 
trudno dostępnym terenie podgórskim, sfinansowany z 
pieniędzy Gminy w bardzo dobrym stanie technicznym 
kosztował 170 tys. zł. Kwota ta została pokryta ze sprze-
daży dwóch starych samochodów. 

Więcej: Historia OSP i  lista odznaczonych  
www. jasienica.pl

RAZEM DLA DZIECI 
W niedzielę 27 kwietnia w amfiteatrze 

Gminnego Ośrodka Kultury w Rudzicy odbyła 
się kolejna edycja społecznej akcji charytatyw-
nej  „Razem dla Dzieci”, która pokazała po raz 
kolejny, jak wiele można osiągnąć, gdy działamy 
razem – z empatią, otwartym sercem i chęcią 
pomocy. 

Celem wydarzenia była zbiórka środków na 
rzecz dziewięciorga dzieci. Ale to nie tylko pomoc 
finansowa – równie ważne było budowanie świa-
domości na temat autyzmu i innych zaburzeń roz-
wojowych, integracja środowiska lokalnego, pro-
mowanie empatii i wspólnego spędzania czasu. Or-
ganizatorzy przekazali wsparcie w wysokości po 5 
450 zł dziewięciu rodzinom dzieci z niepełno-
sprawnościami z terenu Landeka, Iłownicy, Rudzi-
cy i Roztropic, które na co dzień zmagają się z róż-
nymi trudnościami. 

Na scenie i wokół niej działo się naprawdę wiele. 
Wydarzenie otworzył Łukasz Zyzak wzruszającym utwo-
rem „Bóg się mamo nie pomylił”, dedykowanym rodzi-
com dzieci z niepełnosprawnościami. Następnie perkusi-
sta Michał Naglik swoim pokazem wprowadził wszyst-
kich w energetyczny klimat. Z kolei grupa teatralna „Fi-
glarne Aniołki” z DPS Strumień udowodniła, że niepeł-
nosprawność nie ogranicza kreatywności, ani radości 
tworzenia. Duszą zespołu jest Justyna Drałus – osoba o 
wielkim sercu i niegasnącej pasji do pracy z drugim 
człowiekiem. Wystąpiła też młodzież ze Skoczowa pod 
kierunkiem Beaty Sikory z pokazem tańca nowoczesne-
go, grupa „Iskierki” ze szkoły w Iłownicy z tańcem flag 
przygotowany pod okiem Małgorzaty Greli, a także mu-
zyczny Duet „Ekspres” w składzie Martyna Pasierbek i 
Ola Nykiel. 
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Nie zabrakło i innych atrakcji. Dr. n. med. 

Krzysztof Wilczyński podczas wykładu „Z jednego 
pnia – trzy oblicza” dostarczył uczestnikom cennej 
wiedzy na temat ASD, ADHD i tików, a druhowie z 
OSP Rudzica, Landek, Iłownica, Roztropice prze-
prowadzili pokaz pierwszej pomocy. Dzieci mogły 
skorzystać z wielu form zabawy, był imprezowy 
miś, przygotowano dla nich upominki, losy-
niespodzianki, a także łowienie rybek koparkami – 
atrakcja, którą zawdzięczamy firmie Mentrans 
Franciszkowi Mecnarowskiemu oraz strażakowi 
OSP Iłownica Grzegorzowi Dziadkowi. Wielką 
atrakcją dla wszystkich uczestników było również 
zapewnienie przejażdżek samochodami zabytko-
wymi, o co zadbali Michał Kłak i Marcelina Majka. 
Kolejną wyjątkową atrakcją była przejażdżka je-
epem wranglerem cabrio. 

Wydarzenie wzbogaciły także stoiska z ręko-
dziełem i gadżetami przygotowanymi przez 
uczniów i nauczycieli ze Szkolnego Koła Wolonta-
riatu Zespołu Szkół Specjalnych w Skoczowie, 
animacje dla dzieci, przygotowane przez nauczycie-
li i pomoce nauczycieli Zespołu Szkół Specjalnych 
w Skoczowie, w tym z oddziałów w Jaworzu i 
Górkach Wielkich, nauczycieli i uczniów szkół w 
Rudzicy i Iłownicy, stoiska gastronomiczne pań z    

KGW Landek, Iłownica, Rudzica i Roztropice, 
do tego grochówka państwa Leśniewicz i popcorn 
Stowarzyszenia Sympatyków Roztropic. 

Krajowe Towarzystwa Autyzmu z Bielska-
Białej oferowało konsultacje i wsparcie dla rodzin, 
porad udzielało również Centrum Medyczne Wi-
med z Bielska-Białej, a Towarzystwo Emerytów i 
Rencistów z Rudzicy wręczało upominki zasponso-
rowane przez lokalnych przedsiębiorców. Zakupio-

no m.in. zabawki, pomoce terapeutyczne, plastyczne za 
kwotę 1500 zł. Część gadżetów przekazała Magdalena 
Pierzyna, zaś jej małżonek wójt Janusz Pierzyna prze-
prowadził licytację. 

Zaangażowanych w przygotowanie i przeprowa-
dzenie były setki  osób – wolontariuszy, nauczycieli, lo-
kalnych liderów, sponsorów i mieszkańców, darczyńców 
ciast. Damian Świńczyk z Towarzystwa Miłośników Ru-
dzicy uwiecznił wydarzenie na zdjęciach, z kolei dyrek-
tor Zespołu Szkół Specjalnych Krzysztof Kusiński je 
sfilmował. Michał Król z Iłownicy, znany jako DJ Majk, 
nie tylko udostępnił profesjonalny sprzęt nagłośnieniowy, 
ale wcielił się też w rolę konferansjera. Za dekorację sce-
ny odpowiadała Danuta Tomiczek, zaś dzięki Beatom Pi-
sarek i Madzi udało się pozyskać wielu sponsorów. Po-
moc w pakowaniu voucherów zapewniły Beata Pisarek, 
Katarzyna Mecnarowska, Mariola Dziadek oraz Ania 
Nowok. Dzięki uprzejmości właściciela i kustosza Zam-
ku w Grodźcu odbyło się bezpłatne zwiedzanie zamku z 
przewodnikiem, zorganizowane dla grupy dzieci i 
uczniów z autyzmem.  

Źródło: Organizatorzy wydarzenia 

CHEMIA LIRYKI I SATYRY 
Z Juliuszem Wątrobą, poetą, satyrykiem, pro-

zaikiem, autorem ponad pół setki tomików i 
książek, a przede wszystkim mieszkańcem Ru-
dzicy rozmawiamy o Śląsku Cieszyńskim, pisa-
niu, przyrodzie i potrzebie kontaktu z drugim 
człowiekiem. 

Redakcja: Całe życie w Rudzicy? Skąd takie przy-
wiązanie u poety o wolnym duchu? 
Juliusz Wątroba: Według mądrości ludowej, którą  
podzielam, ludzie dzielą się na pnioki, krzoki i ptoki. 
Pnioki to tacy, którzy przywiązani są do miejsca, gdzie 
się ulęgli i nie są chętni, żeby się gdzieś przenosić. 
Należę do takich pnioków i wcale tego nie żałuję. 
Miałem możliwość mieszkać choćby w Bielsku, ale 
mnie w moim rodzinnym domu jest bardzo dobrze. Tu 
się urodziłem, wcześniej mój ojciec, mama – dwie 
działki dalej. To jest moje miejsce na ziemi i pozosta-
nie tutaj było świadomym wyborem. 

Trochę pojeździłem po świecie, po Europie przede 
wszystkim, od Krety po Norwegię i Finlandię, Paryż, 
Rzym, Watykan, Londyn, no, gdzie tylko można. Ale 
to w Rudzicy mi się dobrze pisze i myśli. Dobrze, że 
to wszystko widziałem, takie tchnienie świata, inne 

spojrzenie. Na Krecie na przykład: pięknie, niebo, bia-
łe domeczki, morze, plaże, wrażenie, że to raj na zie-
mi. Ale za chwilę przejechał karawan z trumną i już 
wszystko wraca na swoje miejsce: o, to jednak nie jest 
raj, tu też ludzi umierają. Ostatecznie poza zdjęciami, 
to niewiele zostaje. Bo w Rudzicy moje miejsce. I to 
przywiązanie też stanowi sferę naszych doznań, po-
zbieranych od tych kilkudziesięciu pokoleń naszych 
przodków, którzy tu żyli. 

Z wykształcenia i wykonywanego zawodu jest 
pan włókiennikiem. Dziś już na emeryturze. Nie ża-
łuje pan, że od razu nie zajął się zawodowo pisa-
niem wierszy czy choćby jakimś innym humani-
stycznym zajęciem? 

Dokładnie to jestem „magistrem inżynierem che-
micznej technologii”. Pierwsze wiersze pisałem, kiedy 
jeszcze nie umiałem pisać – jako dziecko w głowie 
sobie układałem. Dla mnie to była – ale i dzisiaj,  pra-
wie 70 lat później dalej jest – kwestia wrażliwości. Z 
tym przychodzi się na świat, tego się nie da nauczyć, 
nie załatwi tego żaden prezes. 

Dla mnie to jak oddychanie, muszę pisać. 
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Ale  też wiedziałem, że nikt się z pisania nie utrzyma, 
nawet noblista Miłosz nie  był w stanie wyżyć z pisa-
nia wierszy. Miałem tego świadomość, dlatego między 
innymi skończyłem politechnikę. W podstawówce 
miałem szczęście, bo trafiłem na świetnego nauczycie-
la chemii, Alfonsa Urbańca. Który tak nas „zaraził” 
chemią, że nawet u siebie na strychu robiłem takie 
eksperymenty, że o mało dom nie wyleciał w powie-
trze. Toteż wybór kierunku technicznego, chemiczne-
go nie był dla mnie problemem. Najpierw skończyłem 
technikum włókiennicze, dzisiaj to Bielska Szkoła 
Przemysłowa, potem bielską filię Politechniki Łódz-
kiej na wydziale włókienniczym. 

Moje pójście na studia nie było taką oczywistą 
sprawą. Urodziłem się tutaj, w drewnianej chałupie. 
Teraz już jej nie ma, zastąpił ją dzisiejszy dom, wybu-
dowany przez rodziców w 1954 r., kiedy się urodzi-
łem. Ojciec pracował w fabryce mebli w Jasienicy, po-
tem z powodu choroby przeszedł na rentę. Żyliśmy ra-
czej biednie, więc, jak mnie przyjęli na politechnikę, 
to zapytałem rodziców, czy mam studiować, czy może 
uważają, że powinienem iść do pracy, by jakoś wspo-
móc rodzinę. Ale byli dumni, że mogę się tak realizo-
wać, jak im samym warunki w młodości nie pozwoli-
ły. Zacząłem więc studia, na tyle dobrze mi szło, że 
dostałem stypendium fundowane z włókienniczej, nie-
istniejącej już Wegi. A potem poszedłem do pracy, 
gdzie byłem mistrzem wykończalni, mając „pod sobą” 
chyba ze sto osób, głównie kobiet. Później praco-
wałem w spółdzielni, która się przepoczwarzyła w 
spółkę, jako kierownik wykończalni. Aż do choroby. 

Przyszła nagle? 
Nowotwór złośliwy zjawia się nagle, u mnie w 

czerwcu 2009 roku. Szok. Potem radio i chemio-
terapia. Schudłem, ważyłem trzydzieści kilka kilogra-
mów, cień człowieka. Dodatkowo depresja. Koszmar. 
Dr Leśniak uznał, że w tym stanie nie nadaję się do 
operacji, bo najzwyczajniej organizm jej nie wytrzyma 
i zejdę mu na stole operacyjnym. Dopiero w lipcu rok 
później mój stan fizyczny i psychiczny się poprawił, 
przynajmniej na tyle, że  można było ryzykować ope-
rację. 

Pana znajomi mówią, że uzdrowienie było cu-
dem. 

Też tak uważam. Najpierw to, że przeżyłem ten 
rok, kilkukrotne pobyty w szpitalu, namaszczenie cho-
rych... Potem operacja, która się udała. 

A później mozolne wracanie „do siebie”, uczenia 
się wszystkiego od nowa: chodzenia, mówienia, mycia 
zębów, najprostszych czynności. Nie mówiąc o pisa-
niu. Spotykali mnie znajomi: – Napisz coś! A ja nie 
byłem w stanie sformułować zdania. Przez cały ten 
trudny czas wspierali mnie najbliżsi, a także życzli-
wość  znajomych. Gdy jako tako doszedłem do siebie, 
to redaktor naczelny „Kroniki Beskidzkiej” przeko-
nywał mnie, bym spisał moje chorobowe przeżycia. 
Początkowo się wahałem, ale przekonał mnie, że  war-
to dać świadectwo zmagań z chorobą – nie dla siebie, 
a dla innych, którzy się znaleźli w podobnej sytuacji, 

by ich wesprzeć i uwierzyli, że da się przeżyć. Tak 
powstały teksty, drukowane w „Kronice Beskidzkiej”, 
a później książka „Od nocy do świtu” w Wydawnic-
twie Naukowym Śląsk. 

Zmieniło się moje nastawienie do samego siebie, 
stałem się bardziej otwarty. Dziś wychodzenie na sce-
nę nie stanowi dla mnie żadnego problemu. Wcze-
śniej, zjadała mnie ogromna trema, paraliżująca. To 
wychodzenie czy dochodzenie do siebie zabrało mi 
blisko trzy lata. Pierwszym wydarzeniem po „powro-
cie do życia”, był wyjazd do Kolonii, gdy ukazał się 
mój dwujęzyczny tomik i w konsulacie miałem spo-
tkanie autorskie. Nie czułem tremy, napięcia, rozmowa 
jak ze starymi znajomymi, świetny kontakt. 

Aż tak bardzo zmieniło się pana nastawienie? 
Nie do poznania. Wcześniej miałem przecież też 

spotkania autorskie, spotykałem się z ludźmi, ale nie-
potrzebnie człowiek to tak przeżywał. To się  diame-
tralnie zmieniło. Wszystko nabrało właściwych pro-
porcji. Mogłem być sobą, a nie chować w sobie, zwi-
jając w kłębek, jak jeż bez kolców. To prawdziwe 
szczęście. Mogłem się realizować wielorako i różno-
rodnie: jako liryk – to po ojcu, czy satyryk – to po 
dziadku Teofilu, jako kabareciarz, autor spektakli, a 
nawet kompozytor wykonujący na scenie piosenki au-
torskie. Kabaret stał się dla mnie odskocznią od pisa-
nia wierszy. I cenię sobie to środowisko, bo zauważy-
łem, że choćby nawet kabarety byłyby najgłupsze, to 
występują w nich inteligentni ludzie. Liczy się przede 
wszystkim kontakt z publicznością, tego się nie da 
wyuczyć na pamięć jak roli teatralnej. 

To moje szczęście, bo nie popadam w jedno-
stajność, ciągle się mogę rozwijać, zwijając się rów-
nocześnie. Jednym słowem: być sobą. Zaś samo pisa-
nie, czy prezentowanie tego, co wykluło się w prze-
wrażliwionym łebku, jest najwyższą formą prawdzi-
wej wolności. 

Jak wcześniej pan sobie radził z przełamaniem 
nieśmiałości? 

Pisanie wierszy było bezpiecznym zajęciem. Dru-
kowałem w wielu pismach. Debiutowałem satyrycznie 
w legendarnych „Szpilkach”, lirycznie w miesięczniku 
pracy twórczej „Radar”. A jeszcze wcześniej brałem 
udział w konkursach literackich, w całym kraju, gdzie 
wiersze były nagradzane. Jeździłem po odbiór nagród, 
poznawałem wspaniałych ludzi. To oswajało moją nie-
śmiałość. Gdy po raz setny zostałem laureatem, to zre-
zygnowałem. Za to zaproponowano mi wstąpienie do 
Związku Literatów Polskich i zmieniły się moje role – 
z uczestnika konkursów stałem się jurorem i na pod-
sumowaniach konkursów musiałem zabierać głos, po-
kazywać się publicznie, pokonując tremę. 

Tworzy pan całe życie, jak przyznaje, zanim 
jeszcze nauczył się pisać. Można się nauczyć pisa-
nia wierszy? 

Mogę z pełną odpowiedzialnością powiedzieć, że 
pisania wierszy nie da się nauczyć, tak jak mate-
matyki w szkole, bo przecież nie ma szkół poetów! I 
nigdy nie będzie. Oczywiście, wiedza humanistyczna 
bardzo się przydaje, ale ukończenie studiów poloni-
stycznych wzbogaca tylko o wiedzę. 
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 Znałem świetną poetkę z Zakopanego, która nie 
umiała czytać ani pisać, a tworzyła wyjątkowe utwory, 
które zapisywała jej wnuczka. Mówiąc skrótowo, do 
tego, by pisać, potrzebna jest wrażliwość i wyobraź-
nia. To cechy, z którymi przychodzi się na świat, zapi-
sane w genetycznym kodzie. 

Czyli w pana przypadku przychodzi natchnie-
nie, jeden moment i wiersz gotowy? 

Z poezją tak jest, ale piszę też inne rzeczy, mówię o 
prozie, które wymagają intensywnej pracy nad tek-
stem. Teraz, gdy już nie pracuję zawodowo, ułożyłem 
sobie pod moje pisanie cały plan dnia, zorganizowa-
łem miejsce, mam swój, pełny książek i bałaganu po-
kój, który jest moim królestwem, choć bez tronu, ko-
rony i berła. Kiedyś było trudniej, gdy pracowałem 
zawodowo, ale i z tym sobie radziłem. Pisałem wtedy 
tylko w soboty i niedziele. Wstawałem rano o czwar-
tej, robiłem kawę i tup, tup, wchodziłem na górę do 
swojego pokoiku na poddaszu i tam pisałem. Tak było 
przez lata – przez tydzień nic, a potem przychodzi so-
bota i niedziela. Nic na siłę, ale gdzieś tam podświa-
domie, przez pozostałe dni zbierały mi się pomysły na 
nowe wiersze. W czasie tych chwil tam, na górze czu-
łem prawdziwą wolność, taką twórczą, bez której nie 
da się pisać. Nikt mi nie mówił, co mam pisać, jak 
mam pisać, sam o tym decydowałem. Oczywiście, co 
innego, gdy przychodzi moment, kiedy chce się dzielić 
efektami, mądrzejszego czy głupszego, pisania. Wtedy 
trzeba się zastanowić i wybierać. 

Dziś tak patrzę i myślę, że w moim przypadku do-
brze sprawdziło się przysłowie „nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło”. 

Bo pracując zawodowo czułem się, jakbym pisał z 
zaciągniętym hamulcu ręcznym i jeszcze próbowałem 
z piątego biegu ruszać. Bo to było jednak bardzo wy-
czerpujące i wymagające – nie dość, że przez tydzień 
roboczy wstaje człowiek o czwartej do pracy, to wte-
dy, gdy ma wolne, w sobotę i niedzielę, też poddaje się 
temu rygorowi. 

Ale po tych wszystkich przejściach wreszcie odży-
łem, i dzisiaj to wygląda tak: wstaję rano, jem śniada-
nie, trochę się pokręcę, potem robię kawę i już nie na 
górę, ale obok, do swojego pokoju, jestem do dyspo-
zycji… sobie. I tak codziennie. Nie zawsze udaje się 
coś napisać, nic na siłę, ale trzeba czuwać, by nie 
przegapić tej chwili, w której wiersz się chce napisać. 
Czyli od tej dziewiątej do czternastej jestem do dyspo-
zycji muz. Jak mi już nic nie idzie, to włączam kom-
puter i piszę prozę – powieść, albo felieton, np. do 
Magazynu Samorządowego „Jasienica”. Mam nawet 
świeczkę ekologiczną, robiąc sobie nastrój.  Tak już 
poważnie mówiąc, lubię ogień, on ma jakąś pierwotną, 
dziwną moc. Czasy się zmieniają, świat się zmienia, 
ludzie się zmieniają, a ogień trwa.  Zawsze taki sam. 

A pana nastawienie do świata? Po takich prze-
życiach wiele osób obserwuje u siebie duże zmiany. 

Chyba się nie zmieniłem, nie zmieniłem swoich 
przekonań. Wewnątrz jestem cały czas taki sam jak 
kiedyś. Ale zacząłem na przykład dostrzegać drobia-
zgi, których wcześniej nie zauważałem. Dziś idąc mia-

stem już nie mam, jak dawniej, wzroku wbitego w 
chodnik, ale patrzę przed siebie, podziwiam architek-
turę, wszystkie detale, te kamienne biusty pań, które 
wcześniej umykały mojemu wzrokowi. 

Lubię chodzić, zresztą narzuciłem sobie, aby nie 
skapcanieć, nie zardzewieć, żeby codziennie, te zale-
cane przez lekarzy osiem tysięcy kroków zrobić. Lu-
bię podejść do tężni, tutaj, w Rudzicy. Człowiek widzi 
góry, a powietrze jak nad morzem, więc oddycha peł-
ną piersią. A jeszcze ludzi spotka i może swoje spo-
łeczne potrzeby zaspokoić. A to menel się przyplącze, 
a to na księdza proboszcza się natknie, jakąś starszą 
parę. I świetna okazja do porozmawiania się trafia. 
Takie spacery bardzo dokształcają. 

Ja w ogóle lubię takie sytuacje. Kiedyś miałem 
więcej ku nim okazji, gdy dojeżdżałem autobusem do 
pracy w Bielsku. Najpierw trzeba było dojść na przy-
stanek, potem poczekać na autobus, wcisnąć się w 
niego, sama jazda autobusem to też chwila na poroz-
mawianie, wysiąść i dojść gdzie trzeba. Ile rzeczy po 
drodze się działo. Dziś już – i nie mówię tylko  

Juliusz Wątroba  

urodził się w 1954 r. w 
Rudzicy. Poeta, pro-
zaik, satyryk, kabare-
ciarz. Opublikował 58 
książek: poezje, satyry, 
fraszki, aforyzmy, po-
wieści, opowiadania, 
felietony, reportaże. 
Autor musicali, spekta-
kli, programów kaba-
retowych, tekstów  
pieśni i piosenek 

autorskich. Setki jego wierszy ukazało się w pismach literac-
kich, kulturalnych, satyrycznych i w edycjach zbiorowych. Lau-
reat stu konkursów literackich. Jego utwory były tłumaczone 
na język angielski, niemiecki, czeski, słowacki i bułgarski. 

W latach 1989-2004 współpracował z Polskim Radiem, 
gdzie  jego utwory interpretowali najwybitniejsi aktorzy. Czło-
nek kabaretu TON, założyciel i autor kabaretu FANaberie. Za-
grał główną rolę w 270. odcinku popularnego serialu „Szpital”,  
a także, wspólnie z Sabiną Głuch, we własnym spektaklu sa-
tyryczno-lirycznym „Pociąg pospieszny do miłości”, którego 
premiera odbyła się w Teatrze Polskim w Bielsku-Białej w 
2016 r. Jest też główną postacią filmu dokumentalnego 
„Szczęśliwe miejsce, które ma poetę” w reżyserii Ewy Bory-
sewicz. 

Członek m.in. Związku Literatów Polskich (w latach 2015-
2023 prezes katowickiego Oddziału ZLP) i Stowarzyszenia 
Autorów ZAiKS. Należy do zespołu redakcyjnego Niezależne-
go Kwartalnika Literacko-Artystycznego „Post Scriptum”. 

Za twórczość literacką otrzymał wiele nagród i wyróżnień, 
m. in. nagrodę Prezydenta Bielska-Białej IKAR (dwukrotnie), 
odznakę Zasłużony Działacz Kultury, nagrodę Starosty Biel-
skiego im. Ks. Józefa Londzina, Odznakę Za Zasługi dla Wo-
jewództwa Bielskiego, Nagrodę Marszałka Województwa Ślą-
skiego, Złotą Odznakę za Zasługi dla Województwa Śląskie-
go, Nagrodę im. Władysława Orkana (Warszawa), Medal Za-
służony Kulturze Gloria Artis. 
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o sobie, coraz rzadziej dochodzi do takich sytuacji. Z 
punktu A do punktu B, bez dodatkowych atrakcji, wła-
snym autem. 

Znów pan żartuje. No to pomówmy o pana na-
stawieniu do świata. Z wierszy i felietonów bardzo 
przypominają to, jakie miał święty Franciszek, z 
umiłowaniem natury, radością z obcowania z przy-
rodą, zarówno z ludźmi, jak i zwierzętami, rośli-
nami, drzewami. 

To bardzo bliska mi postawa. Jestem człowiekiem 
wierzącym i to właśnie Bóg przez świętego Franciszka 

najbardziej do mnie przemawia: radosny, stwarzający 
piękny i dobry świat, odnoszący się z miłością do 
wszelkiego stworzenia. Gdybym mógł wszędzie sa-
dziłbym drzewa, jak to zrobiłem u siebie w ogrodzie. 
Boli mnie, gdy się je bezmyślnie wycina, przecież dają 
nam tlen, oczyszczają powietrze, a żeby wyrosły nie 
wystarczy jednego ludzkiego życia. I jak tu dzieci 
uczyć ekologii? 

Może młodzi się opamiętają i zawalczą o to, by 
ziemia była piękniejsza? 

Rozmawiał: Mirosław Łukaszuk 

 

O BIBLIOTECE I Z BIBLIOTEKĄ… 
Tegoroczna wiosna zachwyciła nie tylko ilością 

słońca, ciepłem i wybuchem zieleni, ale też przyspo-
rzyła wiele radości wyzwalając dużo dobrej energii w 
naszych bibliotekach przez kreatywne zajęcia wypeł-
nione twórczym zapałem i zaangażowaniem uczestni-
ków. Szereg spotkań, które odbyły się w ostatnim cza-
sie miały charakter warsztatowy i były skierowane 
szczególnie do najmłodszych czytelników. 

W ramach cyklu „Przyjaciele z Biblioteki” dzie-
ciom odwiedzającym nasze placówki czytaliśmy ksią-
żeczki, animowaliśmy zajęcia plastyczne i ruchowe. 
W czasie przedświątecznym nie zabrakło zajęć zwią-
zanych z wielkanocnymi tradycjami. W Mazańcowi-
cach, dzieci ze szkoły podstawowej własnoręcznie ro-
biły palmy wielkanocne, a przedszkolaki świetnie ra-
dziły sobie z ozdabianiem pisanek wielkanocnych me-
todą decoupage. W Rudzicy dzieci ozdabiały papiero-
we jaja przy pomocy plasteliny, kredek i mazaków. 
Każde jajko stało się kolorową zapowiedzią nadcho-
dzących Świąt. Cieszymy się z wielkiego zaangażo-
wania dzieci w kultywowanie i podtrzymywanie ro-
dzimych tradycji. 

14 kwietnia w GBP w Jasienicy oraz w filiach w 
Mazańcowicach, w Międzyrzeczu G. i w Rudzicy go-
ściliśmy kolejny raz Alinę Przydatek - twórczynię 
książkowej serii Kici Nici. Spotkanie skierowane było 
do przedszkolaków i młodszych uczniów szkoły pod-
stawowej. "Bajka o jajku" zachwyciła naszych milu-
sińskich, którzy z wielkim zaangażowaniem brali 
udział w tym interaktywnym wydarzeniu. Podczas 
spotkań z dziećmi Pani Alinie zawsze towarzyszą jej 
liczne, własnoręcznie uszyte, postacie z bajek, dlatego 
zajęcia te są zawsze niezwykle inspirujące i angażują-
ce małych czytelników. Zachęcamy do lektury tych 
uroczych książeczek!  

W nurt spotkań z twórczością Pani Aliny świetnie 
wpisuje się nasz cykl „Z książeczką i niteczką”, pod-
czas którego dzieci mają możliwość samodzielnego 
uszycia maskotki inspirowanej literaturą dziecięcą. Na 
kwietniowych warsztatach powstały cudne, bajkowe 
jeżyki, własnoręcznie uszyte przez dzieci. 

Oprócz licznych, wiosennych wydarzeń dla dzieci 
nie mogło zabraknąć wyjątkowego spotkania dla doro-
słych. 3 kwietnia czytelnia GBP w Jasienicy za-
brzmiała śmiechem za sprawą znanych w naszej spo-
łeczności dżentelmenów słowa, którzy w swojej roz-

mowie podjęli temat: „Śmiech rozbłyskiem innego 
świata”. Nasi goście zaprosili nas do poszukiwania 
odpowiedzi na pytania: czym jest śmiech? Czy Bóg 
się śmieje? Jak śmiał się Chrystus? Wrażliwość, wie-
dza, dystans do siebie, poczucie humoru naszych go-
ści, którzy zarówno cytowali wielkich filozofów i po-
etów, jak i sypali, jak z rękawa, żartami i fraszkami, 
sprawi, że nasze spotkanie było nie tylko wesołym, 
czy przyziemnie radosnym, ale przede wszystkim da-
jącym do myślenia, sięgającym nieba, otwierającym 
na inny wymiar naszej rzeczywistości wydarzeniem. 
Człowiek radosny nosi w sobie prawdę, że jest nie z 
tego świata… Nie chodzi o to, że nie cierpi, nie smuci 
się. Wszyscy przecież niesiemy jakiś bagaż trudu, bó-
lu, choroby itp.. Jednak uśmiechając się i śmiejąc 
sprawiamy, że świat wokół nas rozbłyska życzliwo-
ścią, wiarą, nadzieją i miłością. „Śmiechu mi trzeba na 
te dziwne czasy, śmiechu zdrowego jak źródlana wo-
da…” i takiego śmiechu „całą gębą, od ucha do ucha, 
od ziemi do nieba…” życzymy sobie i wszystkim na-
szym Czytelnikom! 

A w ten wspomniany kwietniowy wieczór rozma-
wiali: ks. Leszek Łysień – doktor filozofii, pisarz, ka-
znodzieja, autor podręczników akademickich, artyku-
łów, tłumacz z języka niemieckiego, erudyta, miłośnik 
słowa i literatury pięknej, twórca poetycko-
muzycznych spektakli oraz Juliusz Wątroba – skarb 
Cieszyńskiej Ziemi – powstałej z uśmiechu bożego, 
rudziczanin, poeta wrażliwy i myślący muzycznie, po-
ruszający wrażliwe struny naszego umysłu „na długo 
lub na zawsze”, satyryk, o którym nieodżałowana śp. 
profesor Anna Węgrzyniak pisała: „Nosi maskę bła-
zna” choć jego wiersze bardzo poważne. Nawet jeśli 
jest w nich duży element humoru, to tam gdzieś, pod-
skórnie, jest wszystko: są problemy egzystencjalne, 
metafizyka.” 

Przed nami ostatnie przed wakacjami spotkanie z 
cyklu „Podróże z GBP”.  

25 czerwca o godz. 17:00 naszym gościem będzie 
andrychowianin, zakochany w górach, miłośnik pie-
szych wędrówek – Tomasz Nowak, który z pasją po-
dróżnika opowie o „Syrii, jakiej już nie ma…”, a 
przede wszystkim o ludziach, których spotkał wędru-
jąc przez ten kraj tuż przed wybuchem wojny domo-
wej trwającej do dziś. 

Serdecznie zapraszamy! 
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Najpiękniejszy miesiąc 

Długi majowy weekend się nie dłuży, bo to święta 
państwowe i kościelne, a nade wszystko wiosna, w 
najpiękniejszym stadium. Wszystko kwitnie, świeża 
zieleń wszechobecna. Nawet ptaki śpiewają zielono, a 
i zieleń w naszych głowach intensywniejsza. Więcej 
apetytu na życie i tylko drzew coraz mniej. Znikają z 
naszych pejzaży cicho i przerażająco, pozostawiając 
rany w powietrzu, w którym coraz mniej tlenu. Ale w 
tych, jeszcze niewyciętych, ptaki budują gniazda, 
pszczoły zbierają nektar z kwiatów, a z lip i z klonów 
zbiorą później. 

Majowe dni to wspaniały czas, by wędrować po 
górach, lasach, z głową zanurzoną w spokoju 
błękitnego nieba,  niosącego wytchnienie i radość. A ja 
lubię spacery przy rudzickiej tężni solankowej. Bo 
robię, by nie zardzewieć te 8000 kroków dziennie, 
podziwiam Beskidy na horyzoncie, a czuję się prawie 
jak nad Bałtykiem oddychając nasyconym solami 
powietrzem. Gdy nie ma nikogo, to można zanurzyć 
się w zamyśleniach. Jednak najczęściej spotyka się 
tam pojedynczych, a czasem nawet grupki ludzi. 
Można spotkać Księdza lub menela, zamienić kilka 
słów ze starszą parą, która przycupnęła na solidnej 
ławeczce, natknąć się na młode parki lub grupki 
młodzieży, wzmacniające solankowe inhalacje 
procentowymi specjałami. 

Pięknie w tym wyjątkowym miejscu, bo w 
centrum, a jakby na uboczu. Komu nie wystarczają 
spacery, to może się udać, gdzie tylko chce, bo 
wszędzie blisko: do sklepu lub do  lekarza, do knajpy 
czy na plac zabaw, do kościoła czy na cmentarza, a w 
międzyczasie skonsumować kebaba, bo ta turecka 
potrawa zawędrowała nawet do Rudzicy, albo 
dogodzić podniebieniu lodami włoskimi, Serwo-
wanymi tuż obok. 

Tę moją majową sielankę zmącił (nieistotny może, 
ale dla mnie ważny), incydent. Oto na tablicy 
ogłoszeniowej umieściłem plakat formatu A3, 
informujący o ważnej dla mnie imprezie, mogącej 

zainteresować mieszkańców 
naszego sołectwa, którym nie 
są obce sprawy kultury. Już na 
drugi dzień plakatu nie było! 
Jakaś niewidzialna ręka zerwała 
afisz, by (broń Boże!) nikt nie 
mógł się zapoznać z treścią i 
wziąć udział w tym 
wyjątkowym spotkaniu. Co dziwniejsze, zniknął tylko 
ten jeden plakacik. Chyba to nie przypadek, bo to nie 
po raz pierwszy! Wszystkie inne plakaty zostały, czyli 
o „Skupie aut”, informujący o „Zajęciach w Gminnym 
Ośrodku Kultury”, o „Festynie Strażackim”, o 
„Konkursie na najciekawsze strachy polne”, o 
„Kandydacie na prezydenta”, o „Szczepieniach 
przeciw wściekliźnie”, o „Myciu dachów itd.”, o 
chętnym na „Kupno działki”. Zniknął tylko ten mój. 
Niewadzący nikomu. Starzy, nieżyjący już rudziczanie 
skomentowali by to krótko: takiemu to powinna ręka 
uschnąć! 

Nie bądźmy jednak tak okrutni. Niech owemu 
bezimiennemu chuliganowi rączki nie usychają, by – 
gdy jednak przyjdzie po rozum do głowy – miał się 
czym stuknąć w łepetynę z ptasim (wybaczcie latający 
przyjaciele) móżdżkiem! 

Niezrażony tym smutnym obrotem sprawy, 
powiesiłem w miejsce tego, który został wyrwany, 
kolejny plakat. Umocowałem go solidniej. Następnego 
dnia afisz dyndał na wietrze, bo komuś udało się 
wyrwać tylko zszywki z dolnej części. Gdy udałem się 
na popołudniowy spacer, by przymocować oderwaną 
część kartki, to okazało się, że ktoś ją przyczepił 
pinezkami! Dziękuję! Bo to znaczy, że są ludzie, 
którzy pozwalają wierzyć w dobro! Nie wiem, co jutro 
spotka mój niewinny plakacik, ale wiem, że będzie 
pięknie, bo maj, zielono, rozkwitają kwiaty i… miłość, 
powodująca, że małość złośliwych ludzików zniknie i 
przepadnie, jak zły sen. 

Juliusz Wątroba 

OGÓLNODOSTĘPNY PUNKT AED W RUDZICY 
Z okazji 120-lecia istnienia naszej jednostki stworzyliśmy na 

Ośrodku Zdrowia w Rudzicy (na ścianie od strony sklepu Biedronka) 
punkt z automatycznym defibrylatorem. 

Defibrylator to urządzenie do ratowania życia w przypadku nagłe-
go zatrzymania krążenia. Jest łatwe w obsłudze i dostępne dla każdego 
24/7. Urządzenie posiada zamontowany nadajnik GPS, a otwarcie kap-
suły powoduje alarm, dzięki czemu nasi strażacy również będą mogli 
szybko dotrzeć z pomocą do potrzebującego. 

Jest to dar od druhen i druhów z OSP w Rudzicy dla społeczeń-
stwa - wyraz wdzięczności za zaufanie, życzliwość i wsparcie, jakim 
nas obdarzacie. 

Aby przybliżyć zasady korzystania z tego urządzenia serdecznie 
zapraszamy na krótkie szkolenia, które odbędą się 25 maja o godzinie 
14:00 i 26 maja o godzinie 18:00 na terenie remizy OSP  
Rudzica. 
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ŚWIĘTO MATKI 
Tóż witóm Was moji roztomili ludeczkowie w tym 

nejpiykniejszym miesiącu, jakim je moj. Teraz kiej ca-
ły świat kwitnie, nasze grónie sóm nejpiykniejsze na 
calutkim świycie. Łąki wyglóndajóm jak dywany 
przeplecióne szumnymi kwiotkami, kiere jyno idzie 
trefić tu, na tym naszym Konsku ziymi, jakóm je nasza 
Cieszyńsko Ziymeczka. Dzisio Podbeskidziym jóm 
nazywajóm, ale my wrośniyńci w te ziymie wiymy, że 
tu był, je i bydzie zawsze Śląsk Cieszyński. I to w ta-
kim nejpiykniejszym miesiącu mómy Święto Matki. 
Łogrómnie rod móm to święto, bo w tym dniu wan-
drujym myślami do zadku, coby spómnieć, jakimi 
mamami były nasze mamy i mamy naszych starek. 
Były niepodobne do dzisiejszych mam, skromne, pro-
ste, zaradne. Nie znały wielkigo świata. Ni miały w 
rękach poradników jak wychować dziecka. Nie znały 
słowa psycholog, pedagog. Nie wiedziały, co to je 
łodnowa biologiczno, salón piękności, siłownia. Si-
łownią do tamtych mam była robota łod rana do wie-
czora. Wieczne starani, coby było jyny co do gorka 
wrazić, coby na zime piwnice napełnić, coby głodu nie 
było. Starały się ło pełnym góre siana dlo tej krowicz-
ki żywicielki, a kormik w chlywku, żeby mioł szpyrke 
na pięć palców. Coby dziecka bótki miały na zime i 
książki do szkoły. Starały się, coby ich wychować lu-
dziom na pożytek a Pónbóczkowi na chwałe. Wiedzia-
ły ty downe mamulki, że „kto do dzieckóm dobre wy-
chowani, to tak jakby skarby dowoł na nich”. Nikiedy 
nas też poszarpali za łuszy, abo pokudlili za włosy, ale 
ni mómy im tego za złe, bo wychowali nas na sumiyn-
nych zdyscyplinowanych, zaradnych ludzi. A kiej 
dziecka łopuszczały dom rodzinny i zakładały swoji 
rodziny, a mamulka została na wymowie, to każdym 
niedziele jóm łodwiedzali. Tak to wtedy bywało. Żo-
dyn też do swoji mamy nie łodzywoł sie przez ty, jyno 
przez Wy. Wy mamulko – to był wielki szacunek. 
Chocioż w kalyndorzu, jak mi się zdo, Święta Matki 
wtedy nie było. Ale łobroz tamtych mam, prostych, tak 
wczas posiwiałych, z pomarszczónóm łod słońca 

gymbulkom i z wielkim sercym, 
kiere łumiało każde ze swoich 
dziecek łobdarzyć miłością, po-
został w naszej pamięci na zaw-
sze.  

Dzisio się tyn świat zmiynił. 
Inaczyj wychowuje sie dziecka, 
a może to dziecka dzisio wy-
chowujóm swoich łojców? Do 
czego to zmierzo? Przeca to widzym. Syneczek, może 
z dwanost roków stoji jak patyk, a mamulka w dwa 
kóńce zgiynto sznóruje mu bóty. Abo mały berbeć 
domogo się czegosikej w sklepie, coby mu mama ku-
piła, ale łóna łodmowio. Tóż lygnął na ziymi, a tak 
wył, że jo myśloł, że to syryny wyjom na naszej straż-
nicy. Dzisiejsi móndrocy godajóm, że to choroba i 
trzeja to lyczyć. Tóż chodzóm łojcowie łod jednego do 
drugigo psychologa, a w kapsie coroz miyni pinindzy, 
dyć ty porady kosztujóm. Za tamtych czasów, kiere 
spóminóm, też taki dziecka się trefiały, ale to się goda-
ło, że sóm spórne i takóm chorobę mamulki hneda wy-
lyczyły. Nie łumiysz sie zachować, gańbe robisz, by-
dziesz w doma siedzioł! Jak go mamulka roz abo ze 
dwa razy ze sobóm nie wziyła, to już hneda choroba 
się wylyczyła i kożdy wiedzioł, jak się Mo zachować 
miyndzy ludziami.  

Tóż kiej to piszym ło tym Świyńcie Mam, tóż 
chciołbych też tym dzisiejszym Mamom piyknie po-
winszować i życzyć im móndrości w wychowywaniu 
dziecek. Jo Wóm powiym, dzisiejsze Mamulki, bo si-
wych włosów moc móm na głowie. Jak móndrość, do-
broć w nich zasiejecie, to plón obfity kiesi zbierecie. 
Teraz ich trzeja fórt łopatrować, dobro i miłość w ser-
ca ich wkłodać, coby z gałązki wyrosło drzewo. A kiej 
bydóm dorośli, kiej bydóm mieć silne dłónie, to przy 
takim  wychowaniu gwarantujym, że łóni jak kwiat 
róży łod rozmajtych starości Was łosłónióm. 

J.N.Josiyniczanin  

WYJĄTKOWE WYDARZENIA W SZKOLE W RUDZICY 
W Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Rudzicy 

ostatnie tygodnie obfitowały w inspirujące wydarze-
nia, które pobudzały wyobraźnię uczniów, wspierały 
ich rozwój edukacyjny i kształtowały wrażliwość eko-
logiczną. Świętowano Dzień Szalonych Fryzur, zorga-
nizowano Giełdę Edukacyjną, a także rozstrzygnięto 
szkolny etap konkursu „Zwierzęta wokół nas”. 
Wszystkie te inicjatywy spotkały się z dużym zaanga-
żowaniem młodzieży oraz pozytywnym odbiorem spo-
łeczności szkolnej. 
DZIEŃ SZALONYCH FRYZUR 

Na cukier, żel, może nawet na ślinę, z gumkami, 
rzemyczkami i koralikami, plecione, owijane i postawio-
ne – fryzurę może ograniczyć jedynie wyobraźnia. W pią-
tek 11 kwietnia w szkole w Rudzicy obchodzono Dzień 
Szalonych Fryzur. 

Głównym punktem obchodów była oczywiście pre-
zentacja stworzonej kreacji. 

GIEŁDA EDUKACYJNA 

Aż 24 szkoły średnie z Bielska-Białej i okolicy za-
prezentowały swoją ofertę uczniom ostatnich klas placó-
wek oświatowych z gminy Jasienica podczas Giełdy 
Szkolnej w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Rudzicy. 

Placówka w Rudzicy giełdę organizuje tradycyjnie 
co roku, aby ułatwić wybór zawodu lub ścieżki dalszego 
kształcenia. W tym roku do udziału w Giełdzie Eduka-
cyjnej w środę 26 marca zaproszono również młodzież z 
Iłownicy i Wieszcząt, a także ze Szkoły Podstawowej w 
Świętoszówce oraz Szkoły Podstawowej w Jaworzu. 

Na zaproszenie do prezentacji oferty odpowiedziały 
24 szkoły z Bielska– Białej i okolicy, co świadczy o du-
żym zainteresowaniu taką formą współpracy. Giełda cie-
szyła się wielkim zainteresowaniem i zyskała pozytywne 
opinie uczestników, którzy aktywnie brali udział w roz-
mowach i zbierali materiały informacyjne. Prezentacje 
szkół były niezwykle ciekawe i starannie przygotowane- 
począwszy od ulotek, plakatów, aż po własno-
ręcznie wykonane dzieła. 
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ZWIERZĘTA WOKÓŁ NAS 
Szkoła w Rudzicy w środę 2 kwietnia rozstrzygnęła 

konkurs artystyczny dla uczniów klas 5-8 pod hasłem 
„Zwierzęta wokół nas”. 

Łącznie uczniowie rudzickiej podstawówki przygo-
towali 54 prace – rysunki, zdjęcia oraz wiersze, z czego 
21 ocenionych jako najlepsze awansowało do drugiego, 
regionalnego etapu, jaki rozstrzygnie się w Szkole Pod-
stawowej nr 2 im. Królowej Jadwigi w Czechowicach- 
Dziedzicach. Głównym celem konkursu było wzbudzanie 
refleksji na temat wzajemnych relacji między człowie-
kiem a zwierzętami, poszerzanie wiedzy w zakresie za-
chowań i przystosowań do środowiska zwierząt wolno 
żyjących oraz podnoszenie świadomości ekologicznej 
dzieci. 
BIOLOGIA BEZ TAJEMNIC- Z WIZYTĄ W RYBNIKU 

24 kwietnia  w ramach unijnego projektu uczniowie 
ZSP w Rudzicy udali się na wycieczkę do Edukatorium 
Juliusz w Rybniku. Jest to miejsce niezwykłe, w którym 
na 4 piętrach podziwiać można wystawę „Medycyna i 
farmacja”.  

Ważnym aspektem edukacyjnym jest zaznajomienie 
zwiedzających z funkcjonowaniem placówki medycznej, 
sprzętem medycznym oraz różnymi zabiegami. W trakcie 
spaceru po kolejnych oddziałach uczniowie z pomocą 
różnorodnych interaktywnych stanowisk poznali narzę-
dzia i technologie medyczne, uczyli się anatomii oraz za-
sad funkcjonowania ludzkiego organizmu.  Był też test z 
udzielania pierwszej pomocy.  

Odrębna część ekspozycji przedstawiała  wybrane 
elementy z historii medycyny – od historycznych tek-

stów, poprzez ryciny aż po aranżację gabinetu lekarskie-
go z połowy XX w. 

Młodzież wzięła także udział w warsztatach eduka-
cyjnych: „Masz to we krwi. Co Ci w żyłach chlupo-
cze?”.  

Udało się tego dnia połączyć przyjemne z pożytecz-
nym wszystkimi serdecznie polecamy! 

BENEFIS POETY Z RUDZICY 
Benefisem niezwykle płodnego poety, satyry-

ka, pisarza i jak się też okazało kompozytora – Juliu-
sza Wątroby – rozpoczął się jubileuszowy 25. Festiwal 
Kabaretowy Fermenty w Bielsku-Białej. Publiczność 
po brzegi wypełniła salę widowiskową Domu Kultury 
im. Wiktorii Kubisz, bawiąc się doskonale żartami, 
piosenkami i laudacjami dla jubilata podczas spotka-
nia „O rany Julek, czyli co mi leży na wątrobie”. 

Pierwsze gratulacje złożył Juliuszowi Wątrobie go-
spodarz miasta Jarosław Klimaszewski. Oprócz niego na 
widowni zasiadło wielu znamienitych gości, wśród nich 
kierowniczka placówki Iwona Kusak powitała m.in. 
przewodniczącą Rady Miejskiej Bielska-Białej Dorotę 
Piegzik-Izydorczyk i wójta gminy Jasienica Janusza Pie-
rzynę – mieszkańcem tej gminy właśnie jest Juliusz Wą-
troba. Na sali był również przewodniczący Rady Gminy 
Jasienica i mieszkaniec Rudzicy Czesław Machalica oraz 
przedstawiciele Towarzystwa Miłośników Rudzicy. Kie-
rowniczka serdecznie witała też liczną reprezentację Sto-
warzyszenia Akademia Seniora, informując, że w tym 
gronie poeta ma największe grono wielbicielek. 

Wójt Janusz Pierzyna oprócz gratulacji wręczył jubi-
latowi okolicznościową tabliczkę, w której wraz z prze-
wodniczącym Czesławem Machalicą składa powinszowa-
nia: „Od dziesięcioleci w swojej twórczości opiewa Pan 
piękno ojczystej mowy, krajobrazy i zwyczaje Śląska Cie-
szyńskiego, a przede wszystkim dogłębnie środkami lite-
ratury pięknej wydobywa to, co najpiękniejsze w czło-
wieku, stworzeniu i naturze. Zawsze podziwialiśmy nie-
zwykłą umiejętność, z jaką oddaje Pan w  słowach naj-
szlachetniejsze wartości – piękno, dobro, miłość, zacho-
wując jednocześnie swoją twórczość przystępną dla każ-
dego czytelnika. 

Niezmiennie bawi nas Pańskie subtelne po-
czucie humoru, które od lat pozostaje znakiem 
rozpoznawczym Pana twórczości. Radosny i pełen 
energii uśmiech, towarzyszący Pańskiemu życiu i 
wszelkim kontaktom społecznym, stał się legen-
darny i odcisnął trwałe piętno w Pana wierszach, 
fraszkach, dramatach. Na stałe zagościł w naszej 
kulturze Rudzicy, gminy Jasienica i całego Śląska 
Cieszyńskiego. 

Bardzo nas cieszy, że mimo upływu lat nie 
zwalnia Pan tempa i pozostaje w dobrej literackiej 
formie, stale dostarczając nam okazji do uśmiechu 
i refleksji nad codziennym życiem Polaków i 
mieszkańców naszego Regionu” – napisano w po-
winszowaniach. 

Agata Wolna/ Mat. Urzędu Miejskiego 

 w Bielsku-Białej,  Red 
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 TURNIEJ BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO 
ELIMINACJE POWIATOWE 

We wtorek i środę 8 i 9 kwietnia w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Mazańcowicach policjanci 
z bielskiej drogówki przeprowadzili powiatowy tur-
niej z zakresu wiedzy o bezpieczeństwie ruchu dro-
gowego. Dwa dni rywalizacji pozwoliły wyłonić naj-
lepsze drużyny, wśród których znaleźli się również 
reprezentanci Mazańcowic. 

Dwudniowa rywalizacja uczniów szkół podstawo-
wych rozpoczęła się we wtorek testem znajomości prze-
pisów ruchu drogowego, co pozwoliło wyłonić najlepsze 
7 drużyn, które następnego dnia przystąpiły do konku-
rencji praktycznych. Pierwszą z nich było pokonanie na 
rowerze toru przeszkód, a następną jazda wyznaczoną 
trasą po miasteczku ruchu drogowego. Zmagania koń-
czyły się zaprezentowaniem praktycznych umiejętności 
udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej, które 
oceniał ratownik z bielskiej grupy PCK Janusz Głaz. 

Zawody prowadzone były w dwóch grupach wie-
kowych. W grupie I rywalizowali młodsi ucznio-
wie, a drużyna składała się z 2 dziewczynek i 2 chłop-
ców. W grupie II rywalizowali uczniowi starsi, a drużyna 
liczyła 3 osoby. Nasze drużyny wystąpiły w skła-
dzie: Magdalena Nowak (4a), Anna Sadlok (4a), Piotr 
Antonik (4b), Ksawery Kotas (4b) – młodsi oraz Nadia 
Piech (6b), Dominik Kasprzak (7c) i Mateusz Kudziełko 
(8c) starsi. W grupie młodszej najlepszymi okazali się 
przedstawiciele Szkoły Podstawowej nr 13 z Bielska-
Białej, a w grupie starszej gospodarze, czyli nasi zawod-
nicy. Poniżej wyniki klasyfikacji. 

Grupa I (młodsza): 
1 miejsce – SP nr 13 w Bielsku-Białej 
2 miejsce – SP w Bujakowie 
3 miejsce – ZSP w Mazańcowicach 
4 miejsce – SP nr 29 w Bielsku-Białej 
5 miejsce – SP w Kobiernicach 
6 miejsce – SP nr 37 w Bielsku-Białej 
7 miejsce – SP nr 2 w Czechowicach-Dziedzicach 
Grupa II (starsza): 
1 miejsce – ZSP w Mazańcowicach 
2 miejsce – SP nr 13 w Bielsku-Białej 
3 miejsce – SP nr 29 w Bielsku-Białej 
4 miejsce – SP nr 2 w Bystrej 
5 miejsce – SP nr 1 w Bielsku-Białej 
6 miejsce – SP w Kobiernicach 
7 miejsce - SP nr 22 w Bielsku-Białej 

Drużyny odebrały puchary i upominki z rąk wice-
prezydenta Bielska-Białej Piotra Kuci, zastępcy Komen-
danta Miejskiego Policji w Bielsku-Białej mł. insp. Jacka 
Śliwki, prezes Fundacji na Rzecz Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego Aliny Porębskiej-Puszyńskiej, wicewójta 
gminy Jasienica Krzysztofa Wieczerzaka, naczelnika 
Wydziału Edukacji i Sportu Urzędu Miasta w Bielsku-
Białej Agnieszki Hermy. Zwycięzcy reprezentowali mia-
sto Bielsko-Biała i powiat bielski na kolejnym szczeblu 
rywalizacji, tj. etapie okręgowym. 

Powiatowy etap turnieju BRD został zorganizowany 
wspólnie z Kuratorium Oświaty w Katowicach – Delega-
tura w Bielsku-Białej, Fundacją na Rzecz Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego oraz Wojewódzkim Ośrodkiem 
Ruchu Drogowego w Bielsku-Białej. Podziękowania za 
pomoc w przeprowadzeniu zawodów złożono również na 
ręce dyrektor szkoły w Mazańcowicach Ewy Naglik. 

KONKURS  OKRĘGOWY  
Po gminnych i powiatowych etapach Zespół 

Szkolno-Przedszkolny w Mazańcowicach – gościł 
uczestników okręgowego turnieju o Bezpieczeństwie 
Ruchu Drogowego. Nasze dwa zespoły znów stanęły 
na podium, a starsi reprezentanci Mazańcowic wy-
grali cały turniej. 

Konkurs przeprowadzili policjanci z bielskiej dro-
gówki. Był on zorganizowany wspólnie z Kuratorium 
Oświaty w Katowicach – Delegatura w Bielsku-Białej, 
Fundacją na Rzecz Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego, 
Wojewódzkim Ośrodkiem Ruchu Drogowego w Bielsku-
Białej.  

Rywalizacja uczniów szkół podstawowych rozpo-
częła się testem znajomości przepisów ruchu drogowego, 
który pozwolił wyłonić najlepsze drużyny, które przystą-
piły do konkurencji praktycznych. Pierwszą z nich było 
pokonanie na rowerze toru przeszkód, a następną jazda 
wyznaczoną trasą po miasteczku ruchu drogowego. 
Zmagania kończyły się zaprezentowaniem praktycznych 
umiejętności udzielania pierwszej pomocy przedme-
dycznej, które oceniał ratownik z bielskiej grupy PCK. 
Zawody prowadzone były w dwóch grupach wiekowych.  

W grupie I pierwszej rywalizowali uczniowie uro-
dzeni w 2012 roku lub młodsi. W grupie starszej rywali-
zowali uczniowi starsi. W turnieju uczestniczy-
li reprezentanci miasta Bielska-Białej, powiatów biel-
skiego, cieszyńskiego, pszczyńskiego i żywieckiego. 
Turniej w dwóch grupach wiekowych. 
Wyniki grupy I – młodszej 

• 1 miejsce – SP Warszowice 
• 2 miejsce – SP 13 Bielsko-Biała 
• 3 miejsce – ZSP Mazańcowice 
• 4 miejsce – SP Iskrzyczyn 
• 5 miejsce – SP Bujaków 
• 6 miejsce – SP Juszczyna 

Wyniki grupy II – starszej 
• 1 miejsce - ZSP Mazańcowice 
• 2 miejsce - SP 2 Ustroń 
• 3 miejsce - SP 13 Bielsko-Biała 
• 4 miejsce - SP Wisła Mała 
• 5 miejsce - ZSP Zarzecze 

 Drużyny odebrały puchary i upominki z rąk zastępcy 
Komendanta Miejskiego Policji w Bielsku-Białej mł. 
insp. Jacka Śliwki, prezes Fundacji na Rzecz Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego Aliny Porębskiej-
Puszyńskiej, naczelnika Wydziału Edukacji i Sportu 
Urzędu Miasta w Bielsku-Białej Agnieszki Hermy.  

Źródło KMP w Bielsku Białej 
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„BIEROWIANIE”  ZACZYNAJĄ SEZON! 

Witómy piyknie! 
W czwartkowy poranek zebraliśmy się na parkingu w Bierach i 

wyruszyliśmy na tegoroczny Międzynarodowy przegląd zespołów 
regionalnych „Złoty Kłos” w Zebrzydowicach. Na miejscu zrobili-
śmy próbę na trawniku, rozśpiewaliśmy się i czekaliśmy na naszą 
kolej w konkursie. Nasze panie dokładnie wyszykowały stroje, ka-
botki pięknie naszkróbione i wybiglowane, a czepce i szatki sta-
rannie wywiązane. Panowie również pięknie sie prezentowali, a 
najważniejsze, że uśmiechy cały czas nam towarzyszyły. Nade-
szła nasza kolej, zaprosili nas na scenę więc tanecznym krokiem 
weszliśmy na deski Amfiteatru w Zebrzydowicach. Wszystkim bar-
dzo sie podobało, o czym świadczyły ogromne brawa, jakimi zo-
staliśmy nagrodzeni.  

Po występie udaliśmy się na obiad i czas wolny. W godzinach 
popołudniowych ruszyliśmy do domu. Był to bardzo udany, lecz 
wymagający dzień dla całego zespołu. 

Jako kierownik jestem bardzo dumny. Trud i poświęcenie, ja-
kie wkładają członkowie w budowanie tego zespołu, to coś wspa-
niałego! Razem tworzymy ten zespół i propagujemy folklor Śląska 
Cieszyńskiego!  

Serdecznie zapraszamy na nasze próby, które odbywają się w 
każdą środę o godzinie 18:00 na sali GOK w Bierach; 

Możecie nas również znaleźć na Facebooku.  
Do zobaczenia na scenie! 

Adam Dziuba, kierownik zespołu Bierowianie  

LEPIEJ ZAPOBIEGAĆ NIŻ LECZYĆ 
Drużyna ze Szkoły Podstawowej w Mazańcowicach 

po dogrywce ze Szkołą Podstawową w Iłownicy zwycię-
żyła w gminnym etapie konkursu „Lepiej zapobiegać 
niż leczyć”, który odbył się w czwartek 10 marca w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury przy Urzędzie Gminy Ja-
sienica. 

W etapie powiatowym gminę Jasienica reprezentować 
będą Martyna Taranowska, Martyna Szczepaniak oraz 
Wojciech Kolber,  uczniowie z Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Mazańcowicach . 

W konkursie gminnym, który wyłonił najlepszą druży-
nę do kolejnego etapu, uczestniczyli uczniowie klas V–VII 
z 8 zespołów szkolno-przedszkolnych działających na te-
renie gminy Jasienica. W rywalizacji drużynowej szkół 
podstawowych pierwsze miejsce w etapie testu podstawo-
wego  wspólnie zajęły Szkoła Podstawowa w Mazańcowi-
cach oraz Szkoła Podstawowa w Iłownicy (po 13 pkt.), 
wyprzedzając drużynę z Szkoły Podstawowej w Rudzicy 
(11 pkt.). Kolejnym etapem konkursu była runda dodat-
kowa pomiędzy Szkołą Podstawową w Mazańcowicach 
oraz Szkołą Podstawową w Iłownicy, gdzie zwycięstwo 
zdobyła Szkoła Podstawowa w Mazańcowicach (4 pkt.) 
przed Szkołą Podstawową w Iłownicy (3 pkt.) 

Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe dyplomy, przenośne 
głośniki, odblaski oraz słodkie upominki. Na zakończenie 
wydarzenia na wszystkich uczestników czekał słodki po-
częstunek. 

Gminny etap konkursu składał się z testu wiedzy teore-
tycznej z zakresu udzielania pierwszej pomocy przedme-
dycznej, zdrowego odżywiania, chorób cywilizacyjnych, 
profilaktyka zdrowia psychicznego i uzależnień,  promo-
wania aktywności fizycznej.  

Nad prawidłowym przebiegiem konkursu czuwała ko-
misja etapu gminnego w składzie: Joanna Wisła oraz Jo-

anna Gańczarczyk – pracownicy Gminnego Ze-
społu Obsługi Szkół i Przedszkoli w Jasienicy.  

Etap powiatowy odbył się 15 maja br., w Szko-
le Podstawowej im. Jana Pawła II w Pisarzowi-
cach.  

Do udziału w etapie powiatowym zakwalifi-
kowało się 30 uczniów i uczennic szkół podsta-
wowych z wszystkich 10 gmin z terenu powiatu 
bielskiego oraz 3-osobowa drużyna ze Szkoły 
Podstawowej im. Jana Pawła II w Pisarzowicach 
(gospodarza etapu powiatowego).Drużyny rywali-
zowały w następujących konkurencjach: 
1. Test wiedzy – składający się z 20 pytań wielo-

krotnego wyboru z zakresów podanych w Re-
gulaminie. 

2. Zadanie praktyczne z udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej. 

3. Przygotowanie zdrowego posiłku tzw. super 
food. 

4. Przygotowanie pracy plastycznej w formie 
plakatu z zakresu profilaktyki zdrowia psy-
chicznego i uzależnień  – temat wylosowany 
przez drużynę przystępującą do konkurencji. 
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LEPIEJ ZAPOBIEGAĆ NIŻ LECZYĆ 
5. Drużynowe zajęcia z gier i zabaw promujących aktyw-

ność fizyczną. 
Wyniki konkursu: 

I miejsce  drużyna ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła 
II w Pisarzowicach 
II miejsce drużyna ze Szkoły Podstawowej nr 1 im. Synów 
Pułku w Bystrej 
III miejsce drużyna ze Szkoły Podstawowej im. A. Mic-
kiewicza w Mazańcowicach 
IV miejsce drużyna ze Szkoły Podstawowej im. H. Maru-
sarzówny w Szczyrku 

V miejsce drużyna ze Szkoły Podstawowej im. 
Powstańców Śląskich w Ligocie. 
Dodatkowo drużyny wcześniej przygotowały fil-
miki z zakresu chorób cywilizacyjnych, gdzie naj-
lepszy okazał się filmik drużyny ze Szkoły Pod-
stawowej im. A. Mickiewicza w Mazańcowicach, 
który otrzymał nagrodę specjalną. 

Wszystkim uczestnikom gratulujemy, gdyż po-
ziom drużyn biorących udział w Konkursie był 
bardzo wyrównany a młodzież wykazała się 
ogromną wiedzą i kreatywnością podczas po-
szczególnych konkurencji. 

GMINNA OLIMPIADA MATEMATYCZNA 
Początkiem kwietnia na Sali OSP w Świętoszówce 

odbyła się Gminna Olimpiada Matematyczna zorga-
nizowana przez Przedszkole Publiczne w Świętoszów-
ce, w której wystartowało sześć zespołów z przedszko-
li i oddziałów przedszkolnych z Gminy Jasienica.  

Do rywalizacji stanęły następujące placówki: ZSP w 
Grodźcu, ZSP w Jasienicy, ZSP w Rudzicy, ZSP w Ma-
zańcowicach, Oddział przedszkolny w Łazach oraz 
Przedszkole Publiczne w Świętoszówce. Każdy trzyoso-
bowy zespół miał do rozwiązania osiem zadań matema-
tycznych, których zakres był skorelowany z treściami 
podstawy programowej wychowania przedszkolnego. 
Nad prawidłowym przebiegiem Olimpiady czuwała po-
wołana Komisja Konkursowa w składzie: przewodniczą-
ca Kinga Macura-Klimczak oraz członkinie Grażyna Ga-
szek i Zdzisława Gawlas. 

Mali matematycy mieli do wypełnienia karty pracy 
sprawdzające ich umiejętności w dodawaniu i odejmo-
waniu w zakresie 10, przeliczaniu. W podanych rytmach 
mieli dostrzec regularność i kontynuować je układając w 
odpowiedniej kolejności elementy. Dzieci wykazywały 
się również znajomością figur geometrycznych oraz 
umiejętnościami orientacji przestrzennej polegającej na 
rysowaniu według instrukcji. Na zawodników czekały  

ciekawe zadania z treścią, układanki logiczne. Na zakoń-
czenie matematycznych zmagań sprawdzane były umie-
jętności spostrzegania i logicznego myślenia. 

W czasie olimpiady Komisja Konkursowa sprawdzała 
prace i zliczała punkty natomiast dzieci samodzielnie 
przyklejały je do swoich tablic znajdujących się przy sto-
likach. 

Był również czas na relaks przy muzyce oraz słodki  
poczęstunek. Atmosfera była pełna radości i entuzjazmu, 
a wszyscy uczestnicy świetnie się bawili. 

Po obradach Komisji dyrektor przedszkola Pani Ur-
szula Grulich zaprosiła dzieci oraz ich opiekunów na 
ogłoszenie wyników Gminnej Olimpiady Matematycznej 
Przedszkolaków.  Wszyscy uczestnicy otrzymali atrak-
cyjne nagrody oraz medale „Mistrza Matematyki”, nato-
miast poszczególne placówki otrzymały pamiątkowe dy-
plomy wraz z upominkami, Wychowawcy grup za przy-
gotowanie dzieci otrzymały podziękowania. 

Składamy serdeczne podziękowania i gratulacje 
wszystkim drużynom. 

Mamy nadzieję, że ten konkurs będzie piękną przy-
godą, która rozbudzi u dzieci zainteresowanie królową 
nauk, jaką jest matematyka. 

Agata Gram, Przedszkole Publiczne w Świętoszówce

OBCHODY TYSIĄCLECIA W WIESZCZĘTACH 
W kwietniu w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Wieszczę-

tach realizowany był program „1000-lecie Królestwa Polskiego”, 
którego organizatorami było Muzeum Historii Polski w Warszawie, 
Polskie Towarzystwo Historyczne z Warszawy oraz Instytut Histo-
rii i Archiwistyki Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu.  

Program ten był ogólnopolskim przedsięwzięciem  realizowanym w 
związku z tysięczną rocznicą koronacji pierwszego króla Polski Bole-
sława Chrobrego. W ramach programu uczniowie pod opieką nauczy-
cieli D. Skowron i M. Biżek-Laszczak zrealizowali trzy obowiązkowe 
zadania: 
1. Odbył się Dzień z królem Bolesławem Chrobrym, podczas którego 

klasa VII przedstawiła krótką inscenizację przedstawiającą mo-
ment koronacji króla, a wszystkie klasy, kolejno odczytywały listy 
gratulacyjne dla króla. Uroczystość odbyła się na szkolnej świetli-
cy, która w tym dniu przemieniła się w salę tronową. 

2. Z całego wydarzenia uczniowie klasy VIII nagrali film z gratulacja-
mi dla króla. 

3. Uczniowie klas IV-VI wzięli udział w grze escape room „Na zamku 
królów polskich”. Gra ta przybliżyła uczniom życie i działalność Bo-
lesława Chrobrego. 
Wykonane zostały również zadania dodatkowe – wystawa „Polscy 

królowie od Bolesława Chrobrego po Stanisława Augusta Poniatow-
skiego”. Na wystawie znalazło się 12 portretów królów polskich, z krót-

kimi informacjami na temat ich panowania. W trakcie wystawy 
odbył się również konkurs wiedzy historycznej „Od Piasta się 
zaczęło”. Uczniowie młodszych klas wzięli udział w królew-
skim konkursie plastycznym „Nowy wzór banknotu z Bolesła-
wem Chrobrym” i „Moneta na 1000-lecie koronacji Bolesława 
Chrobrego”. Natomiast uczniowie klasy VII pod okiem na-
uczyciela informatyki przygotowywali prezentacje multimedial-
ne na temat życia i działalności Bolesława Chrobrego oraz 
krótki film – animację poklatkową – o rządach Bolesława 
Chrobrego.  Dagmara Skowron 
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GIEŁDA EDUKACYJNA 
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Kolejna edycja Giełdy Edukacyjnej 
Szkół Ponadpodstawowych w naszej 
szkole ponownie okazała się sukcesem! 

Jak co roku przed uczniami klas VIII 
poważna i trudna decyzja – wybór szkoły 
ponadpodstawowej, w której będą konty-
nuować naukę. 

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom i 
potrzebom uczniów, zaprosiliśmy szkoły 

z Bielska-Białej, a uroczystego otwarcia Giełdy Edukacyjnej do-
konała Pani Dyrektor mgr Ewa Naglik. 

Tematem przewodnim rozmów były możliwości, kierunki dal-
szego kształcenia 

i zasady rekrutacji. Szkoły przygotowały ulotki informacyjne, 
gadżety, sadzonki roślin, pokazy multimedialne, zaprezentowały 
eksponaty i efekty nauki praktycznej w szkole. Ósmoklasiści mie-
li również okazję uczestniczyć w doświadczeniach i degustacji 
przygotowanej przez uczniów Szkoły Gastronomicznej – stoisko 
cieszyło się ogromną popularnością. 

Uczniowie dociekliwie poszukiwali odpowiedzi na nurtujące 
ich zagadnienia związane z kształceniem w wybranej szkole na 
danym kierunku. Każdy uczestnik otrzymał foldery informacyjne 
oraz gadżety z logo szkół ponadpodstawowych. Możliwość bez-
pośredniego kontaktu z przedstawicielami szkół ponadpodstawo-
wymi była bezcenna, a sama Giełda była wspaniałą okazją do 
spotkania się z absolwentami naszej szkoły, którzy prezentowali 
oferty szkół i zachęcali do wyboru tej właściwej. 

Mamy ogromną nadzieję, że Giełda pomogła niezdecydowa-
nym w podjęciu decyzji, a tych, którzy dokonali wyboru już 
wcześniej, utwierdziła w swojej słuszności. Podczas Giełdy swoją 
ofertę edukacyjną zaprezentowało: II LO im. Adama Asnyka, IV 
LO im. Komisji Edukacji Narodowej, VI LO im. Armii Krajowej, 
VIII LO Zespół Szkół Medycznych, Zespół Szkół Samochodo-
wych i Ogólnokształcących, LO Towarzystwa Szkolnego im. M. 
Reja, Technikum Nr 1 Bielska Szkoła Przemysłowa, Technikum 
Nr 2 w Zespole Szkół Budowlanych, Technikum Nr 3 przy ul. Ju-
liusza Słowackiego, Technikum Nr 4 w Zespole Szkół Ekono-
micznych, Technikum nr 6 w Zespole Szkół Ogrodniczych, 
Technikum Nr 7 w Zespole Szkół Technicznych i Handlowych, 
Technikum nr 8 w Zespole Szkół Gastronomicznych i Handlo-
wych, VII Technikum Hotelarstwa i Turystyki im. Tuwima, Biel-
ska Szkoła Rzemiosł, Zespół Szkół w Bielsku-Białej Zakładu Do-
skonalenia Zawodowego, Bielska Szkoła Menedżerów, Szkoła 
Kadetów im. Tadeusza Kościuszki, Technikum TEB-Edukacja, 
Ośrodek Edukacji „Sokrates”, Zespół Szkół Plastycznych, LO 
Katolickiego Towarzystwa Kulturalnego, Prywatne Technikum 
Informatyczne, Prywatne LO „Cogito”, LO im. W. Szymborskiej, 
Liceum Zgromadzenia Sióstr Bożej Miłości, Prywatne LO „Cre-
ative” oraz LO im. W. Kopalińskiego z Oddziałami Dwujęzycz-
nymi. 

W tym roku swoją obecnością zaszczycili Nas uczniowie klas 
ósmych wraz  z nauczycielami z ościennych szkół z Jasienicy. W 
związku z tym na tę specjalną okazję Nasze zaproszenie przyjęły 
szkoły: Zespół Szkół Przyrodniczo-Technicznych w Międzyświe-
ciu, LO im. Marii Skłodowskiej-Curie w Czechowicach-
Dziedzicach oraz Zespół Szkół Technicznych i Ogólnokształcą-
cych ze Skoczowa. 

Dziękujemy pięknie za uczestnictwo wszystkim zaproszonym 
szkołom, uczniom i nauczycielom. 

Pamiątkowych zdjęć jest co niemiara, wszyscy chętnie pozo-
wali, a do ich zrobienia wykorzystano aparat fotograficzny zaku-
piony w ramach programu „Laboratoria Przyszłości”. 

Agnieszka Lanc, 
Katarzyna Barnaś-Dziergas 

SUKCES UCZNIA 

Z WIESZCZĄT 

Wojciech Włoch, uczeń IV klasy szko-
ły w Wieszczętach wygrał II edycję Mię-
dzynarodowego Konkursu Plastycznego 
„Na Szczycie” im. Mietka Krzaka. W po-
przednich latach konkurs był organizowa-
ny pod nazwą „Mieszkam w Beskidach”. 
Wojtek triumfował w kategorii malarstwo 
na płótnie, dzieci w wieku 10–12 lat, pre-
zentując wyjątkową pracę inspirowaną hi-
storiami zbójników beskidzkich. Na obra-
zie przedstawił postać jednego z legen-
darnych beskidzkich bohaterów ludo-
wych,  oddając klimat i urok otaczającej 
go przyrody. (DS) 
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PIOTR ŁĄCZ ZWYCIĘSKO PODBIJA ŚWIAT 
Piotr Łącz, utalentowany pięściarz z 

Mazańcowic, odniósł zwycięstwo w swoim 
pierwszym pojedynku podczas prestiżo-
wego turnieju młodych talentów wagi 
ciężkiej organizowanego przez World 
Boxing Council i Riyadh Season. 

W sześciu rundach bezapelacyjnie zdo-
minował Michaela Pirottona, udowad-niając 
swoją klasę, charakter i przygodo-wanie. Sę-
dziowie jednogłośnie przyznali mu zwycię-
stwo, dzięki czemu Łącz może pochwalić się 
już trzynastym triumfem w zawodowej karie-
rze – i nadal pozostaje niepokonany. To 
ogromny powód do dumy dla całej gminy Ja-

sienica. Piotr nie tylko zaprezentował siłę i determinację, ale 
także serce do walki.. 

Z niecierpliwością czekamy na jego kolejny pojedynek w 
ramach turnieju i trzymamy mocno kciuki za dalsze sukcesy! 

ZŁOTY L MEDAL NA MISTRZOSTWACH EUROPY 
Mieszkanka Jasienicy i utytułowana 

zawodniczka Monika Janos zdobyła złoty 
medal na Mistrzostwach Europy w brazy-
lijskim ju-jitsu w Barcelonie.   

W niedzielę 4 maja w Barcelonie odbyły się zawody Interna-
cional Master Europe IBJJF Ju-Jitsu Championship, na których 
Monika Janos zdobyła złoty medal w purpurowych pasach. Fi-
nałową walkę wygrała na punkty 21:0 z reprezentantką Grecji. 

Swoją sportową karierę Monika Janos jeszcze jako nastolatka 
rozpoczynała w klubie Gwardia Bielsko-Biała w judo, docho-
dząc do najwyższego, czarnego pasa w tej sztuce walki, oraz w 
ju-jitsu sportowym. Poza licznymi krajowymi zawodami, z któ-
rych przywiozła wiele złotych medali, odnosiła też znaczące 
sukcesy na arenie międzynarodowej. Była wieloletnią zawod-
niczką kadry narodowej, reprezentowała Polskę na mistrzo-
stwach świata i Europy, osiągając liczne sukcesy, m.in. 5 medali 
z mistrzostw Europy oraz 2 mistrzostw świata. 

Sportową karierę przerwała poważna kontuzja kręgosłupa. 
Na matę wróciła po paru latach mierząc w najwyższe miejsca 
podium, tym razem w brazylijskim ju-jitsu, dochodząc do pur-
purowego pasa. 

W styczniu tego roku w stopniu oficerskim przeszła na poli-
cyjną emeryturę. Teraz oddaje się swojej pasji, czyli szkoleniu 
dzieci i młodzieży, gdzie jej podopieczni, w tym córka Oliwia, 
zdobywają liczne medale. Swoich podopiecznych trenuje w 
Akademii Gorila w klubie Impact Bielsko-Biała oraz w klubie 
judo Hajime Agnieszki Chlipała, m.in. w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Jasienicy oraz w szkole w Mazańcowicach.  

(MJ) 

SPORTOWE SUKCESY ZAWODNIKÓW Z GMINY JASIENICA 
Młodzi sportowcy z Gminy Jasienica nie zwalniają tempa, w ostatnich tygodniach z powodzeniem ry-

walizowali na zawodach regionalnych i ogólnopolskich, zdobywając liczne medale i bijąc swoje rekordy 
życiowe. 
KOLARSTWO  

Swoje pierwsze zawodnicze kroki w ostatni kwietniowy weekend 
postawił mieszkaniec gminy Jasienica. Franciszek Sobik, rocznik 
2013, który od lutego trenuje kolarstwo w Kolarskim Klubie Sporto-
wym BB Bielsko-Biała i teraz wystartował w zawodach kolarskich. W 
piątek 25 kwietnia wystartował w Zdzieszowicach w zawodach Czas 
na Annaberg 2025 w kategorii żak. Po pokonaniu  dwukilometrowej 
trasy podjazdu pod górę Św. Anny zajął 15. miejsce na 21 startują-
cych. Z kolei w sobotę 26 kwietnia w VIII Kryterium Tribike im. Wer-
nera Lepicha po pięciokrotnym okrążeniu pętli o długości 1300 me-
trów, również w kategorii żaków, Franciszek zajął 11. miejsce.          źródło: B.Sobik 
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KAROLINA KLAJMON Z MEDALOWĄ PASSĄ 

Karolina Klajmon, stypendystka sportowa Gminy Jasienica i zawod-
niczka UKS NKP Bielsko-Biała, nie przestaje zachwycać swoją formą. 
Podczas zawodów z cyklu Arena Grand Prix Małopolski, które odbyły 
się 12 kwietnia na 50-metrowej pływalni w Oświęcimiu, aż pięciokrotnie 
stanęła na podium. Karolina triumfowała w wyścigach na 100 i 200 me-
trów stylem motylkowym oraz 200 metrów stylem zmiennym. Na dy-
stansie 50 metrów stylem motylkowym oraz 400 metrów stylem zmien-
nym zdobyła srebrne medale. We wszystkich tych startach poprawiła 
swoje rekordy życiowe. Dzięki świetnym występom uplasowała się na 3. 
miejscu w klasyfikacji „Najlepsza Zawodniczka” rocznika 2010. 

Wcześniej, 1 kwietnia w Gliwicach podczas Ligi Szkół i Klubów Ślą-
skich Karolina zdobyła złoto na dystansie 200 m stylem zmiennym. Na-
tomiast 29 marca w Mikołowie podczas zawodów Aqua Team Swim 
Cup IV zmierzyła się z rywalkami starszymi od siebie. W starciu na 50 
m motylkiem była pierwsza, na 200 m zmiennym druga, a w wyścigu na 
400 m stylem dowolnym zajęła czwarte miejsce. W klasyfikacji general-
nej rocznika 2010 i starsi – również trzecie miejsce! 

MEDALOWA DOMINACJA KARATEKÓW 

Zawodnicy Klubu Karate Kyokushin-kan z Rudzicy i Mazańcowic 
wrócili z Kaszowa z imponującym dorobkiem 14 medali. 12 kwietnia 
odbyły się tam Mistrzostwa Makroregionu Południowego i Międzywo-
jewódzkie Mistrzostwa Młodzików Karate Kyokushinkai z udziałem 265 
zawodników z 24 klubów. 

Złote medale wywalczyły Klaudia Caputa i Zofia Kowalczyk. Sre-
bro zdobyła Helena Adamczyk, a brązowe krążki przypadły w udziale: 
Wiktorii Piszczek, Amelii Danel, Hannie Szafron, Michałowi Danelowi, 
Filipowi Szadorskiemu, Lilianie Bindzie, Mikołajowi Steblowi, Tymo-
nowi Piekarzowi, Antoniemu Kozikowi i Kacprowi Janusikowi. Tuż za 
podium znalazły się Ola Zajas i Ola Spiesz, które stoczyły wyrównane 
pojedynki. 

BADMINTONIŚCI Z MAZAŃCOWIC NIE ZWALNIAJĄ TEMPA 

Znakomite występy zanotowali również reprezentanci BKB Set Ma-
zańcowice podczas 14. Wielicki Cup w Wieliczce. W kategorii U13 Mar-
lena Pudło wywalczyła złoto w grze podwójnej (z Kingą Ostrowską z KS 
Badminton Gdańsk) oraz srebro w singlu. W kategorii U17 dwa brązowe 
medale zdobyła Maja Paszek – w grze pojedynczej oraz w mikście z 
Pawłem Paulewiczem z Częstochowy. 

W grze podwójnej chłopców U13 brązowy medal wywalczyli Antoni 
Białek i Kacper Proszek z UKS AB Kraków. Warto również wspomnieć 
o dobrych występach pozostałych zawodników: Sofii Kopychynskiej, 
Pawła Madeja, Antoniego i Jonasza Mazurka oraz Nikodema Merty. 

OLIWIA JANOS Z BRĄZEM  
W SILESIAN OPEN JU-JITSU 

W niedzielę 13 kwietnia w Ka-
towicach odbyła się ósma edycja 
zawodów Silesian Open Ju-Jitsu. W 
kategorii BJJ U16 Women świetnie 
zaprezentowała się Oliwia Janos, 
uczennica ZSP Jasienica, która wy-
walczyła 3. miejsce. Jej pojedynek 
zakończył się przed czasem efek-
townym poddaniem – Oliwia zasto-
sowała klasyczną dźwignię na staw 
łokciowy, tzw. balachę, zmuszając 
przeciwniczkę do odklepania. 



20   maj 2025 

SPORTOWE SUKCESY ZAWODNIKÓW Z GMINY JASIENICA
Podczas PTS CUP w Puszczykowie Maja Paszek po-
nownie błyszczała formą – zdobyła srebro w singlu i 
złoto w deblu (z Oliwią Kosmowską z UKS PowerBad 
Luboń). 

***
Maksymilian Pawlik z BKB Set Mazańcowice 

zdobył dwa złote medale na Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Młodzików w Bieruniu. Sukcesów 
młodych mieszkańców naszej gminy w ostatnim 
czasie było znacznie więcej. 

Maksymilian zdobył medale na zawodach rozegra-
nych w niedzielę 27 w kategorii U15 strefy G, obej-
mującej rywalizację pomiędzy województwami ślą-
skim i opolskim. Turniej rozgrywany był systemem 
pucharowym. Klub z Mazańcowic wystawił liczną, 
młodą i perspektywiczną reprezentację. Liderem ze-
społu był Maksymilian Pawlik, oprócz niego wystar-
towali: Antoni Białek, Amelia Jagła, Paweł Madej, 
Antoni Mazurek, Nikodem Merta, Marlena Pudło, Na-
talia Roehrich, Piotr Wojtyła oraz Izabela Zemczak. 

Dla zdecydowanej większości zawodników był to 
start w starszej kategorii wiekowej niż ich właściwa. 
Wszyscy spisali się znakomicie, a Maksymilian Paw-
lik po raz kolejny potwierdził, że w grach podwójnych 
należy do ścisłej czołówki zawodników w Polsce i na 
Śląsku oraz Opolszczyźnie nie ma sobie równych. W 
mikście zagrał w parze z Klaudią Wrześniewską (EM 
Badminton), a w deblu z Bartoszem Wacowskim 
(UKS Ząbkowice Dąbrowa Górnicza). W obu konku-
rencjach zdobył złote medale. 

Pozostali zawodnicy również rozegrali świetne 
mecze: 
− Antoni Białek w parze z Marleną Pudło dotarli do 
ćwierćfinału miksta, podobnie jak Natalia Roehrich 
i Piotr Wojtyła. 
W singlu Antoni Białek w 1/16 finału stoczył wy-

równany, trzysetowy pojedynek z dużo starszym i wy-
żej rozstawionym zawodnikiem. 
− Marlena Pudło po wygraniu dwóch meczów sin-

glowych dotarła do 1/16 finału, gdzie uległa za-
wodniczce rozstawionej z numerem jeden. 

− Amelia Jagła również awansowała do 1/16 finału. 

źródło: Stowarzyszenie Beskidzki Klub Badmintona SET 

 

− Paweł Madej, Nikodem Merta oraz Antoni Mazu-
rek dzielnie walczyli z wyżej notowanymi prze-
ciwnikami. 

− Izabela Zemczak rozegrała dwa bardzo wyrówna-
ne, trzysetowe mecze. 
Znaczące osiągnięcie na swoim koncie odnotowała 

także ich starsza klubowa koleżanka, utytułowana Ju-
lia Piwowar, która w tym samym czasie zagrała w re-
prezentacji Polski podczas prestiżowych zawodów 
Malta International 2025. Julia zagrała w deblu z Da-
rią Zimniol. Dziewczęta stoczyły dwa bardzo ciężkie 
pojedynki. Oba mecze miały trzy sety. Pierwszy z nich  
przeciwko reprezentantkom Portugalii zakończył się 
wygraną Polek, co w wyniku dało awans do 1/16 fina-
łu. Drugiego niestety nie udało się zakończyć wygra-
ną. 
SIATKÓWKA   

Michał Czech, uczeń VIII klasy szkoły w Grodźcu, 
występując w barwach siatkarskiego klubu BBTS 
Włókniarz Bielsko-Biała, wywalczył z drużyną awans 
do Finału Mistrzostw Polski Młodzików w siatkówce. 
Dzięki awansowi bielska drużyna znalazła się w top 8 
najlepszych drużyn w Polsce. 

źródło BBTS Włókniarz Bielsko-Biała 
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SZANOWNI MIESZKAŃCY, 

Zapraszamy  do nowej siedziby 
 Zakładu Komunalnego 
 w Jasienicy – ul. Sarnia 1688,  
43-385 Jasienica (obok PSZOK w Jasienicy)  
w godzinach:  
• Poniedziałek 7:00-15:00       
• Wtorek 7:00-17:00 
• Środa 7:00-15:00   
• Czwartek 7:00-15:00 
• Piątek 7:00-13:00 
Telefon kontaktowy : 33 815 37 29 
Zajmujemy się wywozem nieczystości płynnych z szamb i przydomowych 
oczyszczalni ścieków. Świadczymy usługi dla domu i firmy. 
Gwarantujemy: 

• atrakcyjne ceny, 
• wysokość opłaty zgodną z ilością wywiezionych ścieków lub osadu, 
• możliwość płatności gotówką lub przelewem,  
• szybkie terminy wywozu.  

CENNIK ZA USŁUGI W ZAKRESIE WYWOZU 
NIECZYSTOŚCI ZE ZBIORNIKÓW 

BEZODPŁYWOWYCH (cena brutto) 

CENNIK ZA USŁUGI W ZAKRESIE 
WYWOZU OSADÓW Z 

PRZYDOMOWYCH OCZYSZCZALNI 
ŚCIEKÓW (cena brutto)  

1m3 125,00 zł 1m3 219,00 zł 
 

2m3 136,00 zł 2m3 284,00 zł 
 

3m3 145,00 zł 3m3 334,00 zł 
 

4m3 164,00 zł 4m3 390,00 zł 
 

5m3 185,00 zł 5m3 442,00 zł 
 

6m3 212,00 zł 6m3 496,00 zł 
 

7m3 233,00 zł 7m3 550,00 zł 
 

8m3 252,00 zł 8m3 603,00 zł 
 

9m3 276,00 zł 9m3 656,00 zł 
 

10m3 294,00 zł 10m3 710,00 zł 
 

11m3 318,00 zł 

 

12m3 347,00 zł 
13m3 376,00 zł 
14m3 405,00 zł 
15m3 434,00 zł 
16m3 463,00 zł 
17m3 492,00 zł 
18m3 520,00 zł 
19m3 550,00 zł 
20m3 579,00 zł 
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OGRÓD SPOŁECZNOŚCI BIELOWICKA 

Grupa mieszkańców Bielowicka i okolic urządziła 
Społeczny Ogród przy budynku sołtysówki, a więc 
Centrum Kultury „Nasz Dom”. Wspólna praca nie tylko 
upiększyła przestrzeń wsi, ale też zintegrowała mieszkańców 
i sąsiadów z okolicznych miejscowości. Projekt został sfi-
nansowany ze środków unijnych.  

W Bielowicku zakończyła się trwająca trzy miesiące realizacja 
projektu Społeczny ogród. Aby pozyskać środki, konieczne było 
wcześniejsze utworzenie nieformalnej grupy inicjatywnej. W tym 
przypadku stworzyły ją trzy osoby: Helena Figura-Gańczarczyk, 
Wojciech Śleziak i Lucyna Zawada. Wspólnie z zainteresowanymi 
mieszkańcami wypracowała pomysł, który odpowiadał lokalnym 
potrzebom. Głównym założeniem projektu była integracja miesz-
kańców Bielowicka i sąsiednich miejscowości, tj. Kowali, Roztro-
pic, Wieszcząt i Łazów. Łącznie odbyły się czterech spotkania z 
mieszkańcami. Na pierwszym przedyskutowano, jak zagospoda-
rować teren nieużytku przy budynku gminnym Centrum Kultury 
„Nasz Dom” w Bielowicku. Na drugie spotkanie organizatorzy za-
prosili ogrodnika specjalistę, który doradził, jakie nasadzenia bę-
dą najlepsze na takim gruncie, dzięki czemu uczestnicy wynieśli 
ze spotkania wiedzę, którą mogą wykorzystać też we własnych 
przydomowych ogrodach. 

Na kolejnym spotkaniu przygotowano teren pod nasadzenia, 
a na ostatnim, na które przyszło 18 mieszkańców, posadzono 
ozdobne krzewy i kwiaty, a następnie zabezpieczono je agro-
włókniną i zrębkami. Każde spotkanie tworzyło atmosferę integra-
cji i miło spędzonego czasu, pomimo ciężkiej pracy, jaką wszyscy 
włożyli. Ostatnie było uwieńczone poczęstunkiem przygotowanym 
przez Helenę Figurę-Gańczarczyk. Łącznie posadzono 107 krze-
wów ozdobnych, takie jak azalie japońskie, tawuły żółte, lilaki, 
hortensje, weigele, budleje i inne. 

Wykonanie projektu się nie kończy, bowiem ustalono, że 
uczestnicy projektu wspólnie będą dbać o ogród, zadeklarowano 
pomoc w podlewaniu, a w przyszłości również w pielęgnacji. Do-
datkowo, wypracowano już pomysł na następną inicjatywę lokal-
ną mieszkańców i podjęto się pozyskania unijnych funduszy na 
realizację. 

Projekt został sf inansowany kwotą 5500 zł ze środków unij-
nych w ramach projektu „Lokalnie na rzecz transformacji podre-
gionu bielskiego”, którego Operatorem jest Stowarzyszenie Biel-
skie Centrum Przedsiębiorczości w partnerstwie z Gminą Cze-
chowice-Dziedzice, dofinansowanego ze środków Funduszy Eu-
ropejskich dla Śląskiego 2021-2027 (Fundusz na rzecz Sprawie-
dliwej Transformacji). Środki pozyskano za pośrednictwem Sto-
warzyszenia Bielskie Centrum Przedsiębiorczości w ramach pro-
gramu Zielony Inkubator. 

Zdjęcia dostępne na page'u Gmina Jasienica - profil Urzędu. 
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P R A C O W N I A  P R O J E K TO W A  W I G B U D     

 

 

 

tel: 603 37 20 37    e-mail: wigbud@wp.pl 

  P r o j e kt y  b u do wl a ne  

  K i e r o w ni k b u d o wy  

  Z m i a n y  s p o so b u  u ży t k o wa ni a  

  A d a p t a c j e  p r o j e k t ó w  t y po w y c h 

  N a d b u d o wy  i  r o zb u d o w y  b ud y n k ó w 

  L e g a l i za c j e  s a m o wo l i  b u d o wl a ny c h 

 

 

 

 

 

 

 

  
 

TŁUMACZENIA 

• przysięgłe i inne (medyczne, biznesowe, 
prawnicze itp.); 

• tłumaczenia artykułów naukowych zgod-
nych z wymogami APA; 

• tłumaczenia książek.  
Nadzór merytoryczny nad pracami licencjackimi, 

magisterskimi, doktorskimi. 

Doradztwo naukowe w zakresie językoznaw-

stwa, przekładoznawstwa i literaturoznawstwa 

Więcej na temat mojej działalności  

na stronie internetowej www.zaufanylingwista.com 

AGENCJA USŁUG JĘZYKOWYCH PO-

LOK KRZYSZTOF 

43-384 Jaworze, ul. Zaciszna 698,   

tel. kom. (0-) 602-574-561 

e-mail: sworntran@interia.pl 

Regon: 273609985  NIP: 642-172-49-39 

Adres intrernetowy: tłumaczenie@zaufanylingwista.com 

Nr Konta Bankowego:37-1050-1344-1000-0004-
0323-1731 ING Bank Śląski o/Rybnik 

 

Reklama 

w miesięczniku „Jasienica” 

tylko 0,60 zł za 1 cm2 

Ogłoszenia drobne  

– 1 zł za słowo 
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Jasienica ul. Kościelna 1210 

tel. całodobowy: 502 596 627  tel/fax: 33 815 20 20 
Pozostając z wyrazami szczerych kondolencji w chwilach żalu po stracie osoby bliskiej, oferujemy 

najtańsze kompleksowe usługi pogrzebowe. Dysponujemy własnymi chłodniami, kaplicami poże-
gnalnymi oraz własnym krematorium. Oferujemy również szeroki wybór urn i trumien.  

Całodobowo na życzenie klienta zabieramy ciało do chłodni. 

Istnieje możliwość bezprocentowego kredytowania usług  

  
 
 

EKSPRESOWA 
NAPRAWA 

I WYKONANIE 
PROTEZ 

BIERY, ul. Ogrodowa 263 

TEL.:    504 131 134 

 

 

M E T A L - M A X ”  

Rudzica  Centrum 
ul. Jana Chrzciciela 541,   tel.: 883 452 422 

Poleca: 

 artykuły metalowe 
 artykuły spawalnicze 
 artykuły elektryczne 
 chemia motoryzacyj-

na 

  farby 
 hydraulika 
 narzędzia ogrodni-

cze 
 

Zapraszamy 
Od poniedziałku do piątku    7

00 
– 17

00
 

sobota     7
00 

– 13
00

 



 

 


